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Wychodzi codziennie. 


Przedpiata wynosi: we Lwowle rocznie 18 vłr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. - 
miesięcznie 1 słr. 50 ct. 


przesyłką pocztową w Państwie Ausźrjackiew : 
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 złr. — kwarti- 
nie 5 słr. 50 ct, — miesięcznie 1 złr. 85 ek 


Z przesyłką pocztową za granicą: do calych Ailem 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie a: 
5 srg.-— do Francji i Anglji rocznie 108 Sy i 
kwartalnie 27 franków — d0 BE i pa 
Gywajearji rocznie BU fr, kwartalnie š 


Numer pojedynczy Zoszttje 6 GL 
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Lwów 13. stycznia. 


Między drobniejszemi sprawami, oczekują- 
cemi załatwienia podczas tegorocznej sesji sej- 
mowej, jest jedna w pierwszej linji na oko wa- 
żna głównie dla mieszkańców miasta Lwowa, 
w istocie zaś bardzo blisko dotykająca inte- 
lektualnych interesów całego kraju 4 narodu 
naszego, jak i niemniej świętych interesów 
ogólno-ludzkiego postępu. Jest nią sprawa tea- 
tru. Wiadomo, że uchwalona r. z. dodatkowa sub- 
wencja 8000 złr. dla sceny lwowskiej nie mo- 
gła być wypłaconą, bo Sejm postawił warunek, 
że poprzednio ma się zawiązać towarzystwo a- 
kcyjne przyjaciół sceny narodowej, i temu to- 
warzystwu jedynie ma być daną subwencja. Po- 
kazało się, że projekt założenia takiego towa- 


rzystwa był tylko pokrywką, pod którą ludzie | nich dzieci. Druga także 


f 
konieczności obejmowania sceny we własny za- 
rząd, jak to bywało za czasów niemieckich. Do- 
świadczenie uczy atoli, iż polscy przedsiębiorcy 
jakoś zawsze dają sobie radę; fundacja nie ry- 
zykuje przeto nie a zabezpiecza sobie Korzyść 


znaczną, podejmując się gwarancji istnienią te- 
atru i opery. 


Budżet szkół ludowych. 


Donieśliśmy wczoraj o uchwałach sejmowych , 
dotyczących subwencji dla szkół lndowych w kraju, 
Odnośne sprawozdanie komisji budżetowej opiewa ; 

W drugiej połowie roku 1873 weszły w życie 
trzy ustawy szkolne, tyczące się szkół ludowych w 
naszym kraju. Pierwsza z nich z dnia 2go maja 1873 
zajmuje się zakładaniem i utrzymywaniem publicznych 
szkół ludowych, tudzież obowiązkiem posyłania do 
z dnia 2go maja 1873 urzą 


niepowołani chcieli owładnąć teatr, i że Sejm : dza stosunki prawne stanu nauczycielskiego w publi- 


miał słuszność, stawiając ów warunek. Ale tym- 
czasem, gdy towarzystwo nie przyszło do sku- 
tku, a przedsiębiorstwo przeszło przez różne 


ch. Trzecia z dnia 25. czer- 
wca 1873 ustanawia władze szkolne nadzorcze miej- 
scowe i okręgowe dla szkół . ludowych. Ustawy te, 
których wykonaniem kraj zająć się winien, przedsta- 


cznych szkołach ludow 


przykre koleje, skończyło się na tem, że obe-i| wiają się w liczbach jak następuje: 


enie scena, szczególnie zaś opera, o którą głó- 
wnie chodziło przy uchwałaniu subwencji, pod- 
trzymywaną jest ofiarami przedsiębiorców, któ- 
rzy już znaczne bardzo sumy na ten cel z wła- 


snej kieszeni wydali. Jak słychać, komisja sej- | każdy okręg szkolny, 


mowa wniesie, by subwencji zaległej zar. 1873 
wcale nie wypłacono, ale aby dano subwencję 
na r. 1874. Sadzimy, że byłoby to niesłusznem, 
skoro raz uznano potrzebę i obowiązek podtrzy- 
mania jedynej w kraju opery kosztem publi- 
cznym — ostatecznie bowiem, mieliśmy o- 
perę przez cały rok 1873 i względy sprawiedli- 
wości nakazują wynagrodzić obecnym przedsię- 
biorcom ciężary, jakie wzięli na siebie. Przema- 
wiamy przeto za wypłaceniem zaległej za rok 
1873 hr. Cetnerowi i hr. Łosiowi — dla uni- 
knięcia zaś na przyszłość 
kleń, — które. - sprawiają ,-— że - 
końcu, kto ma prawo do subwencji, radzi- 
libyśmy, zrobić układ z administracją funda- 
cji skarbkowskıej. Niechajby sejm oprócz 4200 
złr. płaconych z funduszu domestykalnego, dał 
jeszcze 8000 złr., a niechajby fundacja zobowią- 
zała się za te pieniądze utrzymać teatr i dobrą 
ile możności operę polską we Lwowie. Prywa- 


takich i zawi- |. 


Galicja z Krakowem powinna mieć pubiiczaych 
szkół ludowych : ok] , ł 

a). szkół wydziałowych ośmioklasowych po jednej 
przynajmniej na każdy okręg szkolny 18. s 

b) szkół czteroklasowych pospolitych po tyje na 
ile w nim powiatów, 74. 

c) na każdych 40 dzieci w obwodzie jednej go- 
dziny drogi, jedna szkoła pospolita, a przeto w całym 
kraju szkół około 4000. s 

* Do szkół chodzić powinno rocznie: | 

a) chłopców 229.511, b) dziewcząt 205.056, razem 
434.627. fsz $" 

Dia wyliczonych tu szkół potrzeba nauczycieli 
przynajmniej 4.500. : f 

Każdy nauczyciel pobierać będzie w szkołach wy- 
działowych najmniej 500 złr.; najwięcej 700 złr., w 
szkołach pospolitych najmniej 300 złr., najwięcej 500 
złr. Co pięć lat przybywa , mu dodatek kwinkwenium 
zwany, wynoszące najmniej 25 złr., najwięcej 50 złr. 
Na utrzymanie nauczycieli potrzeba : 

a) Na 15 szkół wydziałowych po 6000 na każdą 

108.600 złr. t 
b) Na 74 szkół 4klasowych pospolitych na każdą 
po 1600 złr. 118.400 złr. c 

c) Na 4000 szkół mniejszych po 300 złr. na każ- 
dą 1,200.000 złr. rocznie, nie licząc kwinkweniów i 
emerytur. 

Na rachunek wymienionych tu wymagań powoła- 
nych na wstępie ustaw szkolnych, mamy już obecnie 
w kraju podług ostatniego sprawozdania Rady szkol- 


Tak 


tnym przedsiębiorcom z natury rzeczy trudno | nej krajowej szkół ludowych wszelkich kategoryj 2639, 


jest dawać subwencję, bo doświadczenie pokaza- 
ło, że zmieniaja się co chwila, i że mógłby 


a między niemi: 
a) szkoły wydziałowej ośmiokiasowej, ani jednej ; 
b) szkół pięcio, sześcio , siedmioklasowych, które 


zajść wypadek, w którym trudnoby dociec, kto mogą być zawiązkiem szkół wydziałowych 19; 


winien wypełnić obowiązki przyjęte wraz z sub- 
wencją. Rada zaś zawiadowcza fundacji Skarb- 
kowskiej, jak sądzimy, nie powinnaby uchylać 
się od pośrednictwa, jakie jej tu proponujemy, 
ponieważ fundacja jest właścicielką sali i rekwi- 
zytów teatralnych, które musi wynajmować — 
leży przeto w jej interesie, by na jej ręce szły 
pieniądze, dla przedsiębiorców przeznaczone. Je- 
dynym ciężarem, jakiby przyjęła na siebie, by- 
łoby wynalezienie przedsiębioreów, którzyby jej 
nigdy nie zrobili zawodu i nie postawili jej w 


c) szkół czteroklasowych 85. 

W cych szkołach już istniejących posad nauczy- 
cielskich 3347; opróżnionych posad było w ostatnim 
roku 304; mieliśmy więc czynnych nauczycieli 3.043. 

Do szkół chodziło chłopców i dziewcząt 165.146. 

Płaca owych nauczycieli wynosiła w ostatnim ro. 
ku szkolnym 657.827 złr. Na to dostarczyły gminy 
568.000 złr. resztę 85.827 złr. dostarczył fundusz nor- 
malny szkół ludowych. 

Budynki szkolue i ich utrzymanie, równie jak 
przybory naukowe i inne ze szkołami połączone ko- 
szta, nie mogą wejść do tego rachuuku, bo ich obli- 
czyć niepodobna. 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson du Terrail. 


Tuik (Ciąg dalszy.) 

s a Je samej chwili gdy obeeni stali osłu- 
pieni lae nagłem dł strasali wem rozwiązaoiem, drzwi 
otworzyły BIĘ ć kj t mężczyzna cały czarno ubra- 
ny. Był tosstaryse wa Przybywający do don Juana 
wśród orgji Z JS | Ojciec jego umiera. 
Podszedł on prosto ©, ł. U nie zwracając uwagi na 
biesiadników i powiedział: 

— Panie wicehrabio! ojciec pański, jenerał hra- 
bia Felipone, mocno chory od dłużazego juz  ozasu 
dzić czaje się jeszcze gorzej i chciałby widzieę pana 
przy swem śmiertelnem łożu... to jest mieć pociechę 
której pozbawiłeś pun swoją umierającą matkę. 

Andrea wstał i korzystając z zamięszania wzby. 
dzonego tą niespodzianką, wyszedł, ale w tejże chwili 
człowiek, który mu oznajmił o konaniu Ojca, Zatrzy. 
ma og sę yo są emanda który rzucił się ku wi- 
cehrablemu 1 Krzyknął : 


W końcu ulicy Ecuries-d'A rtoig znajdował się 
obszerny pałac, milczący i ponury, jak gdyby nie był 
zamieszkały. Po za nim rozlegał się ogród, u z przo- 
du obszerny dziedziniec mchem zarosły, 

W pałacu tym, o tak późnej godzinie, na pier- 
wszem piętrze w ogromnej sali nmeblowanej w guście 
Z czasów cesarstwa, umierał starzec, samotny prawie, 
tak jak żył samotny i zapomniany. 

: Inny starzec, ale silny i czerstwy, stał przy łóżku 
1 przygotowywał napój dla chorego. 

— Bastienie, szepnął umierający słabym głosem, 
już predko zakończę życie... Czy dość zemścjłeś się? 
Zamiast pociągnąć mnie na rusztowanie, ce mogłeś 
zrobić, wolałeś siedzieć bezustannie przy nie, jak 
żywy wyrząt sumienia za moja zbrodnie... Zrobiłeś 
się moim interdentem, ty, który pogardzałeś mną; 
nazywałeś mnie jaśnie wielmożnym panem, a w głosie 
twym zawsze słyszałem szatańską ironję... O, Bastie- 


czy je- 


„nie! Bastienie... czyż się już dość zemścił ?... 
stem 
e 


leżycie ukarany 2... 
Nie jeszcze, panie, 


odrzekł Bastien huzar, któ. Wtedy ujrzałem człowieka zwolna p 
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Podane powyżej liczby nie są oparte na ścisłym, 
lecz po większej części na prawdopodobnym rachunku, 
wszelako komisja podała je, aby wys. Sejmowi, do- 
starczyć podstawę do ocenienia, o ile ustawy szkolne 
na wstępie powołane, są jnż zrealizowane, a ile do ich 
zrealizowania potrzeba. Z tego powodu nadmienić też 
należy, że z owych 2639 szkół, które już posiadamy, 
bardzo nieznaczna tylko cząstka odpowiada wymaga- 
niom w mowie będących ustaw szkolnych, że przeto 
wszystkie prawie z małemi wyjątkami, potrzebują re- 
organizacji tak pod względem dotacji i płacy, jak i pod 
względem kwalifikacji nauczycieli. Mamy więc olbrzy- 
mie zadanie przed sobą, a trudności na jakie w speł- 
nieniu tego zadania natrafiać będziemy, nie będą fi- 
nansowej tylko natury, lecz pochodmć będą także z 
braku uzdolnionych nauczycieli, zwłaszcza, gdy zwą- 
żymy, że przy ostatnich egzaminach kandydatów na 
nauczycieli we wrześniu i październiku 1843, wyszło 
z seminarjów nauczycielskich uzdolnionych do szkół 
wydziałowych kandydatów š, kandydatek 7, do szkół 
pospolitych kandydatów 17, kandydatek 8, razem na- 
uczycieli i nauczycielek 40, że przeto seminarja nau- 
czycielskie dostarczają jak dotąd krajowi bardzo małą 
liczbę potrzebnych nauczycieli. 

Z tego stanu rzeczy wynika, że zadanie wytknię 
te krajowi ustawami szkolnemi, pod względem oświaty 
udowej, stopniowo tylko spełniać będzie można. Takie 
też są postanowienia Rady szkolnej krajowej, przed- 
stawione nam w sprawozdaniu z r. 1872 i 1873, tu- 
dzież w przedłożonym budżecie szkolnym. Rada szkolna 
krajowa zamierza przedewszystkiem przeprowadzić re- 
organizację szkół już istniejących, a w szczególności 
w r. 1874 zamierza przeprowadzić reorganizację połowy 
szkół istniejących, drugiej zaś połowie szkół, która 
w Tym roku + owi musi bez reorganizacj:, postano- 
wiła Rada szkolna przyjść w pomoc subwencjami, na- 
tomiast nowe szkoły o tyle tylko w r. 18/4 zakła- 
dać zamierza, o ileby tego wyjątkowo konieczność wy- 
magała. 

W myśl tego planu ułożony jest preliminarz szkol- 
ny na r. 1874, który nam Rada szkolna krajowa za 
pośrednictwem Wydziału krajoweg> przedłożyła, Pre- 
liminarz ten wymaga jednak dalszego jeszcze wyia- 
śnienia, 

Do zakładania i utrzymywania szkół ludowych 
publicznych, obowiązane są według powyższych nstaw 
w pierwszym rzędzie gminy, i dla tego winna każda 
gmina utworzyć swój własny fundusz szkolny miej- 
scowy, do którego jeżeli inne środki nie wystarczają, 
gmina płacić winna 129/, a obszar dworski 4°/, poda- 
tków bezpośrednich. Jeżeli fundusz miejscowy cho- 
ciaż temi dodatkami zasilony nie zdoła uczynić zadość 
obowiązkom szkolnym, przychodzi mu w pomoc fun- 
dusz szkolny okręgowy, który w nowym okręgu 
szkolnym ma być, jeżeli nie wystarczą inne Źródła, 
jak dotacje, zapisy itp., utworzony z dodatków do po- 
datków przez Rady powiatowe uchwalić się mających. 
Gdyby i tak powiększony fundusz okręgowy nie wy- 
starczył a dodatki powiatowe doszły wysokości 4°% 
podatków bezpośrednich, wtedy otrzymuje on zasiłek 
z funduszu szkolnego krajowego. 

Kraj więc w trzecim dopiero rzędzie ponosi ko- 
szta szkół ludowych, a w szczególności, jest obowią- 
zany : 

1) Do zasilania funduszów szkolnych okręgowych, 
pod warunkami wyżej wskazanemi. 

Nadto ustawy szkolne wkładają nań obowiązek: 

b) Płacenia nauczycielom kwinkweniów ; 

e) zasilania funduszu emerytalnego; 

d) łożenia na potrzeby szkoł całego kraju ogólnej 
natury. 

Na częściowe pokrycie tych potrzeb, posiada kraj 
tak zwane fundusze szkół normalnych, galicyjski i 
krakowski, preliminowane na rok 1874 na 81.403 złr. 


Przedpłatę | oyioszenia przyjmnją: we 
Bióro administracji „Dziennika Polski 
placu Halickim i Ajemeje A., Pia 
plac katedralny, wo Wiedniu, w Hamburg 
furołe n.*M., w. Berlinie, w Lipsku © 
[Szwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwiskei Nr. 3 

głoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym  druliem 
(nonpareille) oprócz opłaty stempiowej 30 ct. =s 

dorazowo umieszczenie. 

Listy z pieniądzm! mają być przesyłane franco de 
Administracji, Dziennika Poiskiego*,-—TListy rekla 
macyjne nit opieczętowsne nie podlegają opłacie 


dHanskryptów Redakcja LIE Zwraca, 
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Składają się one z odsetków od kapitąów, a. do- 
chodów z realności, z dodatków od korporacyj, 2 za- 
pisów i należytości prawnych, a przeważnie „z „dodat 
ków ze: skarbu państwa. Fundusze. te szczegółowo 
przedstawione w preliminarzu Rady szkolnej aa stro- 
nach 10 do 18, a sprostować je tyle tylko wypada, ik 
rabryka III. „opłaty szkolnej* w kwocie 1.360. słr. 
przez myłkę jedynie jest tam zamieszczona. 

Zarządzał memi dotąd rząd, w ostatnich zaś dniach 
1873 r. wziął je w swój zarząd Wydział krajowy. aa 
mocy ustawy szkolnej a dnia 2. maja 1873 r. łyżyły 
te fundusze: dotąd na utrzymanie, lub jłki nięksó- 
rych szkół ludowych, wszystkie te. zaliczki, mają, je 
duak ustać w chwili, gdy potworzone zostaną. findu- 
sze szkolne okręgowe, gdyż według postanowiepia, sre 
tykułu 32 ustawy z dnia 4. maja 1873. fundusze, pQr- 
malne mają utworzyć jeden fundusz szkolny krajowy 
dla całego kraju. 

Na tych podstawach sporządzony preliminarz Ra- 
dy szkolnej na r. 1874 wskazując, ze gminy „dostarczą 
w tym roku na oświatę ludową sumę 568.005, à dyp- 
dusze szkolne okręgowe sumę 240.000 złr., przedsta- 
wia następujące potrzeby kosztem kraju do pokrycią, 

A) W rubrykach 1. do XXIIL strona 19, do 31 
przedewszystkiem ma zasiłki dla szkół, utrzymywanych 
dotąd lub subwencjonowanych z funduszów, normal 
nych, tudzież na inne koszta pokrywane dotąd z tych 
funduszów — dalej na subwencję dla iatniejących sukół 
ludowych, które w tym roku reorganizacji nie ulegną 
razem sumę 139.446. złr. B) Na kwinkwenja dla na- 
uczycieli (rubr. XXIY. str. 31) 13.000 złr. „£) Na 
potrzeby szkół ogólnej natury (rubr. XXV, atr. 31) 
10.000 złr. D) Na konferencję krajowa napczycieji 
(rubr. XXVI. str. 31) 4.000 złr. E) Na zasiłki dla 
funduszów szkolnych okręgowych czyli na reorganiga- 
cję połowy szkół istniejących (rubr. XXVII. str. 31) 
114.200 złr. F) Na rozmaite wydatki 100 złr. Rasem 
280.746 złr. 

Na pokrycie tych potrzeb wykasuje preliminars 
stan czynny, t. j dochody z wmiętych w zarząd Wy- 
działu krajowego funduszów normałnych w sprostowa- 
nej wysokości 81.403 zł. Okazuje się niedobór 199.703 
złr., mający być pokryty z ogółnych funduszów kra- 
jowych. 

Poszczególne rubryki wymienionych tu potrzeb są 
jedynie na prawdopodobnym rachunku oparte. Dła 
niektórych z nich, jak np. dla wydatków, pod C. D. È. 
podanych, brak wszelkiej podstawy z lat poprzednich 
dla ścisłejszogo rachunku. Musiałe więc 1 komisja 
budżetowa ograniczyć się do. prawdopodobnych. tylko 
kombinacyj, i nie znalazła żadnego powodu do zmniej- 
szenia preliminarza Rady szkolnej krajowej, jeżeli po- 
wzięte przez nią za rok bieżący względem dźwignię- 
cia oświaty ludowej postanowienia nie mają być uda- 
remnione, 

Komisja wnosi przeto, aby Wysoki Sejm 

1. Wszystkie rubryki dochodów sz opuszczeniem 
rubeyki II. preliminarza Rady szkolnej *zatwierdził. 
2. Wszystkie rubryki wydatków także podług o- 
wego preliminarza uchwalił. 

Zalecając wysokiemu Sejmowi przyjęcie prelimi- 
narza szkolnego tak jak przedłożony został, nie ma 
powodu przedrukowywania go, gdyż rozdane nam przea 
Wydział krajowy egzemplarze służyć mogą do szcze- 
gółowych rozpraw. 

Co do przenoszenia oszczędności jednych rubryk 
na potrzeby rubryk innych, komisja wnosi :, 

Wysoki Sejm uchwali: Używanie oszczędności je- 
dnych rubryk na wydatki innych rubryk, dopuszcza 
się jedynie pomiędzy rubrykami wydatków I. do > 
oszczędności innych rubryk pozostać winne jako nad- 
wyżki dochodów do rozporządzenia na rok przysały. 
Względem niedoboru rrczy wysoki Sejm nchwa- 
lié: Niedobór funduszu szkolnego w wysokości 199.703 
złr. ma być zamieszczony w bndżecie krajowym. 


ry od trzydziestu lat dręczył swego mordercę i ciągle 
mu powtarzał: „Nędzniku! gdyby nie to żeś poślubił 
wdowę po moim pułkowniku!...* r 

— Czegoż ci jeszcze trzeba, Bastienie?,,, Jak wi- 
dzisz wkrótce umrę... i umrę sam. 

— To jest właśnie moja zemsta, Felipone, odrzekł 
intendent głuchym głosem. Musisz umrzeć tak jak 
twoja ofiara, twoja żona... nie pożegnawszy się po raz 
ostatni z synem. 

— Moim synem! szepnął starzec, moim synem!... 

— Al... odrzekł Bastien szyderczo, nie daleko 
jabłko od jabłoni. Jest on takim samym egoistą bez 
serca jak ty, uwodzi uczciwe dziewczęta, szachruje w 
karty, zamordowuje ludzi pojedynkujący ch się z nim, 
cały Paryż wskazuje na niego jako na wzór elegan- 
ckiego zepsucia... Jednak jestto twój syn i ulgę przy- 
niosłoby ci, gdybyś zimną twoją ręką mógł uścisnąć 


wiłem o Śmierć ze 
stała jego żonąz ale c 


— Nikczemniku! zawołał Bastien, czyż zaprze- 


one, ale on nie zginął... 

Usłyszawszy to wyańsnie, Bastien kaza ze 
zdumienia i zarazem radości. A 

— Jakto! zawołał, dziecko to miałoby żyć! 

— Tak jest: szepnął Felipone. Uratowany został 
przez rybaków, Kape do Anglji, potem wycho- 
wany we Francji... Wiem o tem wszystkiem od ośmiu 
dni. 

-— Ale gdzie on jest... i jak ty wiesz o tem? 

Głos umierającego słabnął, urywał się, chrapanie 
konania przybliżało się. 

— Mów! krzyknął Bastien rozkazującym tonem. 

— Gdym wychodził z domu po raz ostatni, za- 
czął Felipone, z powodu natłoku powozów musiałem 
zatrzymać się przy wjeździe na Chausóe d'” Autin i 
roztargniony wzrok zwróciłem na przechodzących. 
osuwającego Big 
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a widok jego wyrwał mi krzyk zdumienia. Człowiek 
ten, mogący mieć około trzydziestu lat, był żywym 
obrazem Armanda Kergaz. 
— Dalej! dalej! wołał Bastien. 
— Kazałem jechać za tym człowiekiem... i do- 
wiedziałem się, że ma imię Armand, że jest %rtysta, 
nie zna swego pochodzenia i pamięta tylko, że m: 
wyłowili go z morza i wsadzili do swej łodzi. 
Usłyszawszy te ostatnie wyrazy, Bastien wycią- 
gnął się jak struna, stanął przed umierającym i po- 
wiedział : 
— Otóż, jeżeli chcesz widzieć twego syna po raz 
ostatni, nędzniku, jeżeli nie chcesz bym z dowodami 
w ręku i przez skandaliczuy proces zhańbił twą pa- 
mięć, musisz natychmiast zwrócić majątek, który skra- 
dłeś. Musisz stwierdzić właanoręcznem pismem, że ma- 
jątek, który poBiudasz, ukradłeś, i że człowiek okra- 
dziony żyje jesacze, bo muszę praecież odszukać go! 
— To rzecz zbyteczna, szepnął starzec; odziedzi- 
czyłem majątek po pułkowniku Kergaz tylko w sku- 
tek domniemanej śmierci jego syna; ale niech tylko 
syn ten ukaże się, a prawo przywróci go do posiada- 
nia majątku. 
— Tak, mruknął Bastien; ale jakże udowodnić 
że to on. 
Umierający wskazał ręką na niewielką szkatułkę, 
stojącą na serwantce i rzekł: 
— Jako ojciec, nękany wyrzutami sumienia, 
spisałem historję mojej zbrodni i dołączyłem ją do 
wszystkich dokumentów mogących służyć do uznania 
dziecięcia. 
Bastien wziął szkatułkę i podał starcowi, który 
otworzył ją drżącą ręką, wydobył z niej pęk papie- 
rów; huzar szybko przebiegł je wzrokiem i powie- 
dział : 
— Dobrze! teraz znajdę dziecko ! 
Potem dodał wzruszonym głosem : 
— Przebaczam ci!l.. Zobaczysz szyna swego po 
raz ostatni. 
Po tych słowach wybiegł z pokoju i rzuciwszy sie 
do powozu, który stał w pogotowiu, na dziedzińcu, 
krzyknął na stangreta: 
— Rogatka Pigalle, co koń wyskoczy |... 
Upłynęła godzina — otworzyły się drzwi pokoju, 
w którym leżał nmierający i jak gdyby Bóg chciał 
go ukarać po raz ostatni i straszliwie, syn jego sta- 
nął przed nim w kostiumie balu maskowego, pod- 
czas gdy z drugiego kąta Śmierć już wyglądała. 

— A! jękuął Felipone, którego ostatnią godzinę 
yspieszyło to ukazanie się — tego za wiele! 
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Odwrócił się nagle twarzą do ściany i wyzio 
ducha, nim syn podszedł ku niemu. 

Andrea wziął go za rękę, podniósł ją i pnścił; 
ręka bezwładnie upadła na kołdrę. Potem przyłożył 
znowu rękę do serca — serce przestało już bió. 

— Już nie żyje! rzekł zamno, a nujlżejszą łza 
nie zwilżyła mu oczu; szkoda, doprawdy, że godność 
parowska przestała być dziedziczną... 

Takie było pożegnanie syna. 

Ale w tejże chwili, grzmiący głos ozwał się na 
progu. Andrea nagle odwrócił się i odskoczył. a, 

Na progu sali stało dwóch ludzi: jednym s nich 
był Bastien ¿drugim rzeźbiarz Armand. 

— Goduość parowska nie jest dziedziczna, rzeki 
Rastien, ale takiego syna parowskiego jak ty, nędzni- 
ka, czekają galery. 4 

"1 En * A który przez t pasta lat uchy- 
lał cgoło przed Audreą, wyprostował się i wskaagując 
wyrodnemu synowi na trup ojca a następnie na drzwi 
i artystę w nich stojącego, rzekł: 

— Panie wicehrabio! ojciec pański zamordował 
pierwszego męża pańskiej matki, potem rzucił w mo- 
rze twego starszego brata.... Brat ten żyje!... oto on! 
I wskazał na Armanda. 

— Temu bratu, mówił dalej, ojciec twój w osta- 
tniej chwili zwrócił majątek, który ukradł a który to- 
bie miał przypaść. Jesteś tu u hrabiego Armanda de 
Kergaz, a nie u siebie!... wynoś się!... a 

A gdy. Andrea, zdjęty przerażeniem oofał się, 
utkwiwszy wzrok w Armanda, ten podszedł ku niemu, 
nagle pochwycił za rękę, podprowadził do okna, 5 któ- 
rego widać było cały Paryż, jak z owego tarasu, gdzie 
dwaj bracia spotkali się przed godziną i rzekł: ; 
— Oto ten sam Paryż, w którym chciałeś być 
geniuszem złego z twoim ogromnym majątkiem. Ja 
będę tam genjuszem dobrego! A teraz wychodź stąd, 
gdyż mogę zapomnieć, że obaj mieliśmy jedną matkę 
i pamiętać będę tylko o kobiecie, którą zamordo- 
wałe8!... y 

Andrea wyszedł powoli, jak raniony tygrys 4 
stanąwszy na progu i wskazując na okno, Z noz. 
widać było przebudzający się Paryż, rzuci! stra- 
szliwe wyzwanie Armandowi: li 

— Teraz między nami dwoma sprawa, enotliwy 
bracie! Zobaczymy, kto zwycięży — filantrop, czy 
bandyta !... niebo, czy piekło"... Paryż będzie uaszem 

jem bitwy l... 196". r 
íi I aaite z podniesionem czołem i piekielnym 
uśmiechem na ustach; nie uroniwszy śm jednej łzy 
po zmarłym ojcu. 

KONIEC PROLOGU. 


= w 


35 nosy 


= Korespondencje polityczne 
„Dziennika Polskiego“ 


r y Poznań, 10. stycznia. 
> Dziś u nas i w całem księstwie gorąco. Gdy to 

piszę wybory w pełnym są biegu. O wyniku dowiemy 
się jutro lub pojutrze najdalej. W samym Poznaniu 
Polacy i Niemcy rywalizują ze sobą na polu spełnie- 
nia ciążącego na nich obowiązku. Nasi oddają kartki 
na dr. Niegolewskiego, Niemcy na dr. Tschuschkiego, 
tutejszego adwokata znanego z nienawiści dla naszej 
sprawy. Z urny wyborczej winien wyjść pierwszy, po- 
nieważ jednakże w podobnych razach drobne i niezna 
czące na pozór okoliczności rozstrzygają 0 zwycięstwie, 
przeto w tej chwili niepodobna odgadnąć, na czyją 
stronę przychyli się szansa powodzenia. W mieście, 
Polacy e ile wiem, zrobili co do nich należy — czy 
to samo da się powiedzieć o powiecie, niedługo się 
dowiemy. Co się tyczy zwołania parlamentu, to do tej 
chwili nie powzięto jeszcze nic stanowczego, a Rada 
związkowa wtenczas dopiero zajmie się tą kwestją, 
gdy doręczonym będzie wynik wyborów. W każdym 
razie możemy dziś to powtórzyć, cośmy w ostatnim 
liście powiedzieli, że według wszelkich skazówek, zwo- 
łanie parlamentu przewlecze się tak długo, jak tylko 
się da, a przeto ciało to nie zbiorze się wpierw aż w 
drugiej połowie lutego. — Obok zwołania reprezenta- 
cji rzeszy niemieckiej, zajmują się w sferach decydu- 
jących kwestją odroczenia sejmu pruskiego, boć zosta- 
je ona w ścisłym stosunku z pierwszą sprawą. Do- 
świadczenie zaczerpnięte roku zeszłego pouczyło, że 
równocześnie rozprawy parlamentu i sejmu mniej oka- 
zały się na czasie, rozchodzi się dziś przeto o to, czy 
należy odroczyć sesję sejmową na czas trwania parla- 
mentu, lub też sesję obecną zamknąć a otworzyć ją 
ma nowo dopiero po ukończeniu prac parlamentu nie- 
tmieckiego. Żapatrując się na rzecz ze stanowiska prak- 
tycznego, odroczenie byłoby najodpowiedniejszem, Z 
drugiej jednakże strony podnoszą słusznie, że podobne 
załatwienie spornej kwestji przysporzyłoby ogromne wy- 
datki skarbowi publicznemu. Przyjawszy tylko, że se- 
sja parlamentarna przeciągnie się sześć tygodni, to sa- 
me djaty posłów sejmowych, którzy w razie odrocze- 
nia sesji nie przestają pobierać djet, wyniosłyby 
105.000 talarów. Otóż jak słychać okoliczność tę mia- 
no wziąć na uwagę i postanowiono sejm pruski ze- 
trzymać w Berlinie tak długo, jak tylko będzie mo- 
Żna, i w tym czasie przedyskutować najważniejsze 
sprawy, jak: etat państwowy, ustawę O ślubach cywil- 
nych, ustawę kolejową itd., poczem zdecydowani są 
zamknąć bieżącą sesję sejmową, a otworzyć ją bez- 
zwłocznie po ukończeniu prac parlamentu. W każdym 
razie nie wypowiedziano tu jeszcze ostatniego słowa, 
a rzecz ta rozstrzygniętą zostanie dopiero po podjęciu 
prac sejmu samego. 

Wracając z pola szerszego do spraw domowych, 
zapisać mi przedewszystkiem należy, że za pośredni- 
ctwem dzienników berlińskich rozeszła się u nas po- 
głoska, że ks. arcybiskup w tych dniach zostanie u- 
więzionym i wywiezionym, o czem dawniej już wspo- 
minano, do Frankfurtu nad O., że odnośny rozkaz 
przesłano do Poznania, a sprawę uwięzienia oddano w 
ręce prezydenta policji berlińskiej p. Madaia. 

Tutejsza Posener Ztg. zbija tego rodzaju fałszywe 
doniesienia, twierdząc, że wyjazd p. Madaia z Berlina 
nie zostaje bynajmniej w związku z aresztowaniem ks. 
Ledóchowskiego, ani też rząd nosił się z myślą prze- 
niesienia tego ostatniego do Frankfurtu, a przeto do 
więzienia nie leżącego w obrębie sądu apelacyjnego, 
któremu podlega arcybiskup. Jeśli ks, Ledóchowskie- 
mu nie przysłuża pod tym względem prawo dowolnego 
wyboru, toć nie ma go 1 wykonawcza władza sądowa, 
kióra musi ściśle stosować się do przepisów. Ostatnie 
to zapatrywanie jest słuszne, ależ rządowi idzie o to, 
aby usunąć arcybiskupa jak najdalej od granie Po- 
znańskiego, a w tym razie łatwo „pominąć przepisy i 
powiedzieć , dajmy na to, że więzienia podlegające 
apelacji poznańskiej 84 przepełnione. | 

Pogłoska o uwięziemiu ks. arcybiskupa, o zabu- 
rzeniu w Poznaniu i tym podobnych baśniach , spro- 
wadziła w mury nasze kilku głodnych koresponden- 
tów, jak wiedeńskiej Neue fr. Presse 1 Börsen Courier, 
którzy przybywszy do Poznania nocnym pociągiem, 
nie mało zostali rozczarowani, gdy zamiast spodzie- 
wanych pieszych i konnych patroli, wyciągniętych 
dział, biwaków wojskowych po ulieach i tym podobnych 
rzegrywek, przypominających dobre czasy stanu o- 
nN i rządów jeneralskich, zastali Poznań uspiony 
snem głębokim, nieprzeczuwający nawot, jacy „goście 
w tej chwili przestępują jego progi. Panowie = pra- 
gnąc choć w części wynagrodzić aobie i aka. 8 użbo- 
dawcom zawód, jakiego doznali, zapukali do drzwi 
mieszkania ks. arcybiskupa, prosząc 0 chwilkę rozmo- 
wy. Odmówiono im, niemniej nie pozwolono ovina 
pokojów pałacowych, a szkoda, niechby ET en 
zwłaszcza wiedeńskiego dziennika, naocznie by „ SIĘ 
przekonał, jak to Prusacy umią robić porządki, 1 ja. 
kim sprytem obdarzony jest ów naród ripp 1 
myślicieli,“ gdy idzie o zaanektowanie cudzej Wia- 
snesci. AAC 
Językowi naszemu coraz to większe zagrażają nie: 
bezpieczeństwa, a jeżeli można wierzyć berlińskiej 
Germanji, to w poznańskich kołach rejencyjnych no- 
szono się z myślą ograniczenia języka polskiego -nie- 
tylko w sądownictwie i szkołach, als także w kościele. 
Odpowiedni projekt wysłano do Berlina, tu jednakże 
uznano, że coś podobnego jest jak na teraz niepodo- 
bnem do przeprowadzenia. Może za miesiąc. prok,“ 
dwa, będzie podobnem. Tutaj najciężej myśl podjąć, 
podjęta poczyna kiełkować i z czasem wzrasta w krzew 
bujny. Natomiast pewną ma być rzeczą, że projekt na- 
czelnego prezesa p. Günthera, aby polski język w ten 
sam sposób ograniczyć we wszystkich polskich zakła- 
dach prywatnych, a nawet w wyższych żeńskich kon- 


wikiach, tak w Poznaniu jak na prowincji, jak to ma 
znalazł uznanie w 


miejsce w szkołach publicznych , 


kancelarji ministra Falka. i i , | 
Według ostatniego obliczenia mieszka w księstwie 


Poznańskiem na przestrzeni 22573 mil kwad. ogółem 
1,583.654 dusz. 


Rzym 6. stycznia. 

W dzień Nowego roku była wielka recepcja w 
Kwirynale: król przyjmował kolejno kawalerów naj- 
wyższego orderu Anunejaty, ministrów, senatorów, izbę 
poselską, radę stanu, izbę obrachunkową, sądy, sąd 
najwyższy wojenny, gwardję narodową, Starszyznę 
wojskową, prefekta i radę prowincejonalną, syndyka 
czyli burmistrza Rzymu i radę municypalną. 

„Przemówienie jego do izby poselskiej i do depu- 
tacji wojskowej, tchnęło wojennym duchem i zdawało 
się przymawiać do wypadków widzialnych już może 
z wysokości władzy i w głębi gabinetów, ale ukry- 
tych jeszcze dla poziomu, po którym zwykli śmiertel-- 
nicy stąpają. Aluzje te silne sprawiły wrażenie wśród 
publiczności i w prasie włoskiej. 

Jednocześnie księstwo piemionccy dali także wiel- 
ką urzędową recepcją. Dziś zaś będzie u dworu wielki 
objad dla ciała dyplomatycznego, uwierzytelnionego 
przy królu. Wiktor Emanuel wyjedzie zapewne jutro 


izb, na drugi urzędowy objad, który dany będzie dla 
wojska. 

Ostatniego dnia upłynionego roku zaszedł tutaj 
wypadek, który wiele hałasu narobił w prasie fragi 
cuskiej, Umarł nagle attaché wojskowy poselstwa 
francuskiego przy królu, zacny i dzielny pułkownik 
de La Haye, który się niegdyś odznaczył pod Ma- 
gentą i Solferinem, równie jak w ostatniej kampanji 
pruskiej. Rodzina zmarłego życzyła sobie, aby ob- 
chód żałobny odbył się w narodowym kościele świę- 
tego Ludwika, jak to czyniono niejednokrotnie dla in- 
nych Francuzów, zmarłych w Rzymie. Przełożony księ- 
ży francuskich, obsługujących ten kościół, ks. de Oray- 
neval, chętnie się na to zgodził i pospieszył uprze- 
dzić o mającem się odbyć nabożeństwie żałobnem p. 
de Corcelles ambasadora przy stolicy świętej, którego 


| juryzdykcji kościół św. Ludwika jest bezpośrednio 


poddany. Ambasador rozkazał wystawne uczynić przy- 
gotowania, ale w ciągu dnia odwołał własny rozkaz, 
zakazując owszem kapłanom św. Ludwika przyjmo- 
wać ciało do świątyni, przeto, iż pułkownik de La 
Haye, był członkiem poselstwa przy królu i że na 
nabożeństwie żałobnem będą się Znajdowały władze 
włoskie, których przytomność stanie się zniewagą dla 
narodowego kościoła. 

Rozporządzenie takie mocno zdziwiło księży fran- 
euskich i oburzyło rodzinę zmarłego równie jak po- 
selstwo francuskie, uwierzytelnione przy królu, to jest 
p. Fournier, kegy dnia tego właśnie składał odwołu- 
jące siebie listy królowi, 1 wicehrabiego de Grouchy, 
który go zastępować będzie aż do przyjkzdu margra- 
biego de Noailles. Ale pomimo ich oporu ambasador 
okazał się niezłomnym i wytrwał w postanowieniu nie 
zezwalania, by obchód żałobny miał miejsce u św. 
Ludwika. Nie zostawało więc rodzinie, jak kazać od- 
prawić takowy w parafjalnym kościele św. Marcelego 
przy Corso, gdzie księża rzymscy ze wspaniałem wy- 
stąpili nabożeństwem, na którem obecny był sam kró- 
lewicz, książę Humbert, jenerał Menabrea i wielu in- 
nych jenerałów włoskich, prezes izby poselskiej, mi- 
nister kólewskiego domu, sekretarz jeneralny minister- 
stwa spraw zagranicznych zastępujący nieobecnego 
wówczas hr. Viscontego- Venoste, mnóstwo innych u- 
rzędowych figur włoskich i ciało dyplomatyczne przy 
królu. Dziwnym był zaiste zakaz p. de Corcelles, 
nieusprawiedliwiony ani ze anie ć katolickiego, 
ani Z francuskiego, albowiem nigdy kardynał wikary 
nie, zakazywał przyjmować do kościoła zwłok pułko- 
wnika de La Haye, bardzo dobrego chrześcjanina, a 
nabożeństwo W kościele czysto krajowym odbylo się 
jak najświetniej 1 najspokojniej z udziałem całego du- 
chowieństwa parafjalnego. Jako Francuz zaś p. de 
Corcelles niepatrjotycznie postąpił, bo zakazał niby 
demonstracji bez względu, że ta demonstracja była 
przecież na cześć Fraucji uczyniona, że się tyczyła 
walecznego wojskowego francuskiego, i że żaden am- 
basador nie miał prawa ani wykluczać samowolnie 
zwłoki obywatela i pułkownika francuskiego z naro- 
dowej świątyni, ani odrzucać dowodu czci obcego rzą- 
du dla zmarłego, a przyjaźni dla Francji. Jednak po- 
kazało się, że p- de Corcelles postępując tak nieroz- 
tropnie i śmiesznie, albowiem sam wydał rano rozka- 
zy, które odwołał w południe, uległ naciskowi żony 
swojej, która nim rządzi zupełnie, a która jest peni- 
tentką jezuitów i fanatyczną czcicielką doczesnej wła- 
dzy a śmiertelną nieprzyjaciółką Włoch. 

Książą Decazes zganił już w prywatnym liście 
postępek ambasadora, który wkrótce zapewne będzie 
odwołany, jeżeli intryg! klerykalne nie staną temu na 
przeszkodzie. Wice-hrabia de Grouchy zaś podzięko. 
wał władzom i wojsku włoskiemu listem wystosowa- 
nym do ministra spraw zagranicznych, a udzielonym 
przez tegoż ministrowi wojny, który go kazał ogłosić 
w porządku dziennym. "A 

Powiadają W ogóle, że w polityce włoskiej nastą- 
pił znaczny zwrot ku Francji i że Włosi zaczynają 
podejrzywać politykę niemiecką 1 nieufać jej. Jakoż 
zaszło coś temi dniami, CO bardzo „oziębiło — jak za- 
pewniają — stosunki Rzymu z Berlinem. 

Przybył hr. Paar, nowy ambasador austrjacki 
przy papieżu. Nie złożył on jeszcze swych wierzytel- 
nych listów, ale widział RAE z kardynałem Anto- 
nellim. Przyjechał także hr. Taufkirchen dla złożenia 
ojcu św, listów, które go odwołują. Posłem bawarskim 
przy stolicy św. zostaje na jego miejsce baron Baum- 
garten, acc 3 

W poniedziałek 12. bm. odbędzie się nowy kon- 
systorz, na którym papież rozwiąże usta pięciu nowym 
kardynałom obecnym w Rzymie, „tj. nada im głos do- 
radczy w sprawach kościelnych 1 w najwyższym gę. 
nacie duchownym. Będzie przytem prekonizował wielu 
biskupów a prawdopodobnie 1 hiszpańskich, jeżeli upa. 
dek pana Castelara i nowe Zamieszanie, jakie w tym 
kraju nastąpiło, nie przeszkodzą temu. Kardynał Tar. 
quini, jezuita, coraz większą władzę zyskuje w Wąty. 
kanie, gdzie rej wodzić począł. Został nawet, jak za- 
pewniają, spowiednikiem Piusa IX i zdaje się, że 
wkrótee wezmie górę nad samym kardynałem Anto- 


nellim i że wczoraj nieznany zakonnik stanie się ju- 


tro samowładnyr: panem całego katolickiego kościoła, 


którego Głowa jest od niego zawisłą. 


Ziemie Polskie. 


Moskale cheą obecnie wprowadzać swe instytucje 
do prowincyj zabranych, obawiają się wszakże wpły- 
wu żywiołów polskich, pomimo ciągłego nad Polaka- 
mi ucisku. Utrzymują, jakoby jenerał Dunduków Kor- 
gaków udał się do Petersburga w celu powstrzymania 
projektu zaprowadzenia urządzeń ziemskich w obrębie 
3 gubernij, poruczonych jego zarządowi. Jakkolwiek 
wobec stosunków istniejących w krajach za Bugiem 
położonych nie możnaby wiele pokładać nadziei na 
normalny zarząd ziemstw, gdyż system ucisku tam 
zaprowadzony hamuje natursiny rozwój, i powstrzy- 
muje przedsiębranie środków materjalnego nawet po- 
stępu; to przecież system rządowy jest rzeczą zmien- 
ną i instytucje ziemskie jeśli nie dziś to z czasem mo: 
głyby wpłynąć na polepszenie stosunków. Tymczasem 
jak głoszą, książę Dundukow nie zgadza się na za- 
prowadzenie ziemstw w guberniach podolskiej i wo- 
łyńskiej; a nawet w kijowskiej, gdzie element polski 
najsłabszy, doradza zaprowadzić ziemstwo gubernialne, 
ale oponuje przeciw tworzeniu ziemstw powiatowych. 
Przy tej sposobności Petersburgskija Wiedomosti bronią 
korzyści zaprowadzenia ziemstw powiatowych i wyka- 
zują, że obawa Polaków jest fałszywą wobec prze- 
wagi żywiołów innych, oraz ścisłej kontroli rządu nad 
ziemstwami. 

Według tego dziennika, w gubernji Kijowskiej 
na 2,175.000 mieszkańców, jest Polaków 75.500 i ży- 
dów 276.480 czyli pierwszych wszystkiego 3.39 prc., 
a drugich 12.71 pre. Najwięcej Polaków liczy powiat 
Berdyczowski, t. j. 9.6 prce, a żydów 30 pre. nie li- 
cząc zak miasta Berdyczowa, w powiecie ma być Pv- 
laków przeszło 11 pre. Trzeba jednak zauważyć , że 
za Polaków uważają Moskale tylko katolików, właści- 
wie zatem ludności polskiej będzie daleko więcej. Sto- 
sunek właścicieli Polaków do Moskali w powiatach 
ma być nastepujący: w Lipowieekim 102 Polaków i 
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w Taraszczańskim 66 Polaków i 10 Moskali; w in- 
nych czterech powiatach przemaga żywioł polski; 
przeciwnie w uastępujących, stosunek jest odmieuny: 
w Zwienogrodzkim 28 Polaków na 32 Moskali, w 
Czernihowskim 27 na 44, w Czerkawskim 16 na 30 i 
w Kijowskim 38 na 65. Jednakże i tu liczono Niem- 
ców, żydów ete, a nawet prawosławnych Polaków za 
Moskali. Gdyby bowiem te cyfry były prawdziwym 
obrazem stanu polskości w gubernji Kijowskiej, nie 
mieliby Moskale obaw poczytywania tej miejscowości 
za moskiewską, 


Kronika. 


3 (d. 13. stycznia.) 

Wybory do Iwowskiej Rady miejskiej. 
Uzupelniając sorawozdanie nasze, podane wczoraj z walne- 
go zgromadzenia wyborców, dodać winniśmy, że przeszła 
lista komitetu obszerniejszego Zaproponowana przez t. zw. 
aolo właścicieli realności, przemysłowców i rękodzielni- 
ków“, w której to liście figuruje „mąż* tak pięknie opi- 
sany przez p, Jollesa na przedwczorajszem zgromadzeniu. 
Upraszamy przeto usilnie w imieniu inteligencji i dobra 
miasta członków komitetu obszerniejszego, zaproponowanych 
przez komisję z grona Rady wybranej, ażeby energicznie 
i gorliwie zajęli się sprawą wyborów. Perieulum in 
mora! 

Pożar. Wczoraj (12. bm.) z rana okołc godz. 6. 
wybuchł pożar w stajni Majera Ungerfelda, dzierżawcy fol- 
warku ks. Kaliksta Ponińskiego na Bogdanówce, za roga- 
tką gródecką, Mimo dość spiesznego ratunku miejskiei 
i ochotniczej straży ogniowych, zgorzała do szczętu stajnia, 
z której jednak bydło zawczasu wyprowadzono. Ogień po- 
wstał w skutek nieostrożności parobka Jana Wierzchowskie- 
go, który pozostawił latarnię z palącą się świecą na ícia- 
nie w stajni, Latarnia spadła przypadkiem na ziemię, z 
czego się zajęla słoma a następnie całe zabudowanie, szko- 
da wynosi do 1000 guld. Dzierżawca realności, p. Unger- 
felg badae pierwszym przy ogniu, znacznie się poparzył w 
ewą rękę. 

Odczyty publiczne. Dzisiaj (18. bm.) w sali 
ratuszowej będzie miał odczyt od godziny 4. do 5. po po- 
ugoda prof. dr A. Stanecki: „O niektórych wiadomościach 
z kosmografjj,« 

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
poborców podatkowych: Józefa Ertla, Grzegorza Wileckiego, 
Józefa Paszkiewicza, Henryka Czernieckiego, Jana Eignera, 
Jana Sperego, Franciszka Fiałkowskiego, Antoniego Boraw- 
skiego. Stanisława Fischera i Stanisława Lisowskiego; tu- 
dzież rewidenta skarbowego departamentu rachunkowego 
Jana Staraka, nakoniec kontrolore podatkowego Antoniego 
Nieduszyńskiego poborcami głównych urzędów podatkowych; 
kontrolorów zaś podatkowych : Ferdynanda Hoszarda, bar. 
Karola Pócka, Karola Angermanna, Wilibalda Sleczkowskie- 
go, Melchiora Jocha, Józefa Załuskiego, Aleksandra Poźnia- 
ka, Karola Martiniego, Emila Fleischmanna, Jana Strojnow- 
skiego, Ludwika Chrząszczyńskiego i Ludwika Freundlicha 
kontrolorami glównych urzędów podatkowych. 

Wydział krajowy mianował: w oddziale kon- 
ceptowym: sekretarza Edmunda Mochnackiego radcą (z pła- 
cą 2,800 guld., dodatek aktywalny 480 guld.), prawtykan- 
tów konceptowych: dr. Bronisława Dulębę i dr. Brbnisława 
Łozińsgiego adjunktami konceptowymi (z płacą 1000 gld. 
dodate$ aktywalny 200 gld. a pięcioletni 100 gld.) a. Ty- 
tusa Zienkowicza asystentem ( placa 700 gld., dodatek a- 
ktywalny 100 gld. a pięcioletni 80 gld.); w oddziale te- 
chnicznym: inżyniera Ludwika Raciborskiego nadinżynierem 
(płaca 3000 gld., dodatek aktywalny 1000 gld. a pięcio- 
letni 300 gld.) a Gust. Reutta inżynierem (placa 2000 gld. 
dodatek aktywalny 360 gld. a pięcioletni 200 gld.) 

w celu nadania stypendjumà opróżnionego 
z fundacji śp. Piotra Więclawskiego w rocznej kwocie 150 
guld. dla uczniów wydziału technicznego, rozpisuje się kon- 
kurs do 14. lutego br. O to stypendjum mogą się ubiegać 
tylko uczniowie narodowości polskiej i obrz. rz. kat. Po- 
dania ubiegających się mają być zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, w Świadectwo ubóstwa należycie uwierzytelnio- 
ne i w świadectwa szkolne i wniesione przed upływem ter- 
minu konkursowego Za pośrednictwem przełożonych władz 
szkolnych do kuratora fundacji Aleksandra Raciborskiego 
na ręce współkuratora Franciszka Jasińskiego. — Z kura- 
torji fundacji stypendyjnej śp. „Piotra Więclawskiego. Za- 
hajpol 11. stycznia 1874. Jasiński współkurator. 

Gmina Jeżowa w powiecie niżeckim postanowiła 
założyć u siebie szkołę uregulowaną. 

Mylnie podano w jednej z poprzednich korespon- 
deneyj z Krakowa, że p. Alfred Szczepański jest profesorem 
gimnaz. Był on przed 2 laty mianowany prof. szkoły ro- 
alnej, ale nominacji nie przyjął. Nie jest ani nie myśli u- 
biegać się o żadną zawisłą posadę, jest znpełnie niezawi- 
sły i znany z prawego 1 otwartego charakteru. Jest auto- 
rem dzieła wydanego w r. 1873 „Szkoły i wychowanie w 
Polsce“ od początku do dzisiaj, tłumaczem dzieła Simona 
„Ecole“ Rzecz o szkole, autorem rozprawy „O poezji liry- 
cznej greckiej“ i tłumaczem wielu przekładów Zz greckiego, 
tłumaczem "Thierry ego historji rzymskiej. À ; 

r Zapiski dyecezjalne. "Ks. Jan Piskorski, do- 
ychczasowy pleban obrz. rz. kat. w Powitnie, otrzymał 
opróżnione przez śmierć śp. ks. „Mikołaja Moszory probo- 
WAŻ obrz. łac. w Rzęśni-Polskiej. Administrację opróżnio- 
go tym sposobem probostwa w Powitnie powierzono ex 
currendu ks, Józefowi Czerwińskiemu, kapel i w Wei 
senbergu. Do CTH m b a a e 
166 dusz. Praga ji rz. kat. pro ostwa w Powitnie należy 
skiem ba ę w Nata przysłnża arcybiskupowi lwow- 
Manasterzygk i at. Ks. Jan Kolbay pleban obr% rz. kat. w 
ministrację az | ik > ERA: lat 69, ad- 
tamtejszemu k ai Lon śr a powierzono 

J u kooperatorowi ks. Józefowi Turkiewiczowi. Do 
parafji probostwa w Manasterzyskach wraz z ekspozyturą w 
ae h 5,866 dusz. Prawo patronatu wykonywa 
Józef Mołodecki. 

P. Marcelego Dobieżackiege lub ge | 
dek, gdyby tenże nie był w kraju, kogokolwiek ze znajo- 
mych tegoż prosimy o podanie adresu w jego własnym 
1nteres18. 

Bal w Stanisławowie. Wydział Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału Stanisławowskiego urządza bal na 
korzyść wyższej szkoły Żeńskiej, w sali teatralnej dnia 
14. lutego r. b. 

Kraków 9. stycznia. (Koresp. Dzien, Polsk.) Przy- 


patrując się naszym tntaj robotom i robótkom około 

boru delegata do Rady szkolnej krajowej, a W 
przyjemność i nieprzyjemność znać osobiście i akici 
sprężyny i sprężynki tej arcypociesznej komedyjki cig- 
gnąłem sobie z niej kilka pewników, wprawdzie j pes 3 
chnie znanych, mimo to powszechnie PE 220) Może 
jeden lub drugi z członków szanownych rad miejskich kra- 
kowskiej i lwowskiej, zastanowi się nad niemi; 1) Kto 
spisał ewangelją dzisiejszego koszlawego urządzenia średnich 
szkół naszych, zwaną pospolicie zarysem organizacyjnym ? 
Kto byli ci prorocy i ewangeliści i zkąd przybyli? 2) Kto 
nie ukończył szkół gimnaz., tudzież kto nie zna dawniejszego 
i dzisiejszego ustroju szkół naszych z własnego doświadcze- 
nia, najniezawiślej i najgruntowniej o nich sądzić będzie, 
nikogo też nie obrazi idealnem zapatrywaniem swojem, 4 
takiego Nam potrzeba! Zresztą rozumie się samo przez BiĘ, 
Że kto kiedy miał oczy i mszy, ten bez uprzedzenia o bar= 
wach i tonach sądzić nie może. Sądu hezstronnego spodziee 
wać się tutaj możną tylko od ślepego i głuchego. 3) Wo- 
bec niemałej liczby kandydatów stanu nauczycielskiego, Nar 


wet już egzaminowanych , któ rzy atoli mieli nieszczęście 


nauczyclelskie w średnich szkołach naszych, jak dotąd tak 
i nadal dostawały się obcym , swoi zaś, aby wychodzili z 
torbami. Potrzeba więc wzmoenić jeszcze liczbę członków 
Rady szkolnej o jednego lub o dwóch z rozlegiem zapatry- 
waniem się kosmopolitycznem. Wszak i Galicjanie mogą 
szukać posad nad Renem i w prowincjach zabranych lub 
nad Donem i Wołgą. 4) Wobec powszechnej nędzy w kraju 
i utrudnionego zarobku cieszyć się należy, że i radztwo 
szkolne przyjść może temu lub owemu w pomoc, a jeżeli 
to człowiek rozsądny, nie zapomni o przeznaczeniu nosa i 
szanować będzie kawałka chleba. 5) Bezstronność a nawet 
pozór bezstronności we względzie naukowym, narodowym 
i klerykalnym dla przyszłych delegatów do Rady szkolnej 
jest rzeczą zbyteczną a nawet szkodliwą; przytem kto o- 
statni wchodzi do cechu, już,według powszechnie przyjętych 
prawideł dobrego wychowania , powinien być grzecznym 
siedzieć spokojnie, tak głową kiwać, aby nikt nie wiedział 
i nie odgadł, w którą stronę nią kiwnął, i nie nie mówić 
od siebie, chociażby nawet dyrektor od 6. Anny w Krako- 
wie dowodził, że już dość mumy szkół realnych w kraju, 
Że zatem nauki przyrodnicze i ścisłe w gimnazjach należy 
uszezuplić a nawet wyrzucić , bo to są rzeczy pogańskie, 
a w gimnazjach młodzież tylko z Homerem , Sofoklesem, 
Horacym, Wirgilm i innymi takimi pisarzami czysto kato- 
lickimi obeznać należy. 6) Jest rzeczą w niejednym względzie 
korzystną i wygodną , być zarazem podwładnym i przeło- 
żonym. 7) Rozporządzenia dla stosunków galicyjskich przed- 
wczesne należy wyśmiać i złożyć do skrzyni, np. aby w 
gimnazjach uczono więcej jeografji, Chociaż przy epzami- 
nach Wisła płynie do Czarnego morza a Dunaj do Niemie- 
ckiego , cóż to komu szkozdi, skoro w rzeczywistości tak 
nie jest. Na nie się też nie przyda, w ej klasie zabierać 
jedną godzinę nauce religji i przydzielać matematyce, i dzię- 
kować Bogu, że w szkołach realnych nie zaiiowadzono i 
kra języka francuskiego jako obowiązkowego z uszczerb- 
wał go > is religji, jak tego podobno chciał mi- 
awno uczyniono i incj 

mo rozumie się, B ikih R = 
ur aurewaę 10. stycznia, (Koresp. Dz. Polsk.) Mi- 
chalina z Broczyńskich Domaradzka, żona zmarłego nota- 
rjusza Ty chwili jego konania postrzeliła się z rewolweru 
i skończyła życie przed zgonem, męża; ciała obojga mał- 
żonków zostały dzisiaj pochowane równocześnie ej ó) 
nym grobie, przy bardzo licznym udziale pudlica uini 
scowej i zamiejscowej. Zdaje się, że Michalina Domaradz- 
ka nosiła się dluższy czas z postanowieniem samobójstwa. 
pay bowiem zdania lekarzy co do stanu zdrowia małżon- 
PAR wątpliwie, ogarnął ją ogromny smutek. Jej 

ałżonek „chcąc odwrócić uwagę jej w innym kierunku 
przedstawiał, że jako osoba młoda, bezdzietna i posiada- 
jaca majątek, pójdzie powtórnie za mąż i może być szczę- 
śliwą. Na to oświadczyła mu, że w dniu jego śmierci 
bierze sobie życie. P CY < R 
wała męża ani na ch oH caly czas choroby nie odstępó- 

ala wilę, i pomimo, że s il 
miesięcy przedstawiała się jako H E oe 
nie tracić nadziei, gdyż nawet jej mąż, znający dokład k 
swój stan, Czynił projekta kuracji wiosennej. W M 
ostatniej, gdy lekarze oświadczyli, że śmierć 4 i 
już nastgpi, wyprosila wszystkich domowników pod Eo teg 
mi pozorami i przechyliwszy się nad rewolwerem rze 
strzeliła sobie pierś poniżej serca, Nadbiegli doribwiikę 
znaleźli ją mimo silnego upływu krwi, przytorńiną is H 
kojną. W tej chwili przybył ksiądz dysponować jej tj 
na smierć; zaprosiła go naprzód do siebie wi ] męża 
pierwej skończy. Następuie rozporządziła majat TEESE 
snym i przekazanym jej przez męża, i po kilku godzinach 
ciężkich cierpień skończyła, wydawszy najspokojniej dys- 
pozycje do najdrobniejszych szczegółów tak ce do aja 
jak i wspólnego pogrzebu, 

Przeszłość p. Michaliny Sroczyńskiej karmiona była 
przez całe Życie niezwykłemi wrażeniami i pojęciami Sa- 
ko dziecko byla świadkiem mordów r. 1846 podczas któ 
rych straciła dziadka i ojca. Jako sierota | odwiedzaj i 
SWĄ „matką uwięzionych swych Btryjów , mianowicie też 
późniejszego ojczyma, Marjana Sroczyńskiego. W r. 1863 
jako osoba młodziutka i niedoświadczona z całą egzaltacj 
dzielila nadzieje ówczesnego powstania, a późniejsze ka 
czarowania, widoki uciekających, rannych, późniejsze jA 
zienie i tułauctwo, ciosami goryczy karmity duszę l 
wzniosłych uczuć. Jej własny brat, który z A ą 
strjackich zbiegł do powstania, nie mogąc się n 
kraju utrzymać, uszadł do Francji, gdzie ii Życie 
w wojnie r. 1871. Dusza, karmiona takiemi wrażeniami 
z śmiercią męża traciła najbliższy cel życia, zwykle z 
getowanie nie mogło jej wystarczyć. I to jest psycholo- 
pi FE A kroku rozpaczy. ? a 

*otylieze 10. stycznia. (Kor. Dz. 
burmistrz tutejszy Jedni Wo m e u 
ny ! prezes komitetu cerkiewnego, zostal Ay m 
w nocy z T. na 8, b. m. w ratuszu z namowy złych ih 
dzi. Mordercami są rodzeni bracia: Wojciech i Michaż 
esy. Michał jest rezerwista, a Wojciech gospo- 

arzem i radnym gminy Potylicza. Jędrzej Mastykarz za- 
bawiał się w ratuszu potylickim i około 10. godziny po- 
wracał z Ilkiem Basajem, zastępcą wójta do domu Id 
Wojtek Wrześniowski wymógł na Jędrzeju Mastykarzu że 
ten z połowy drogi wrócił do ratusza, Tu uraczy ws gi 
e uderzy! Michał Wrześniowski Mastykarza dębów 
polanem , które z sieni żydowskiej przyniósł do chalupy 
tak silnie po głowie, że tenże padł nieżywy. Dzisiaj pad 
była się tu sekcja zabitego. Michał Wrześniak Ei 
znał się w sądzie w Rawie, że uderzywszy Mast kati 
polanem, zabił go za to, bo miał złość na niego, 5 


Z izby sądowej. 
, _ Proces o obrazę honoru p. A- J. O. Rogosza, wła- 
ściciela „Dziennika Polskiego“ przeciw p. Bronisławowi 


Zamorskiemu ip. Janowi Dobrzańskiemu , właść. ù re- 
daktorowi „Gazety Narodowej“. 


Skład omk. Sadu: Przewodniczący : p. Prexel. 89- 
pii pp. Kolasiński i Mogilnicki. Zastępca: p. Po- 
do © RAAKŻECE pp. Pietrosz , Keller. bu- 

Ww czy, ujarski, dr. Maly adwokat, Markiewicz Stani. 
sław kupiec, Jaskólski Jan kupiec, Wiśniowiecki, Kórber 
Rudolf, Mokrzycki Karol, -n 0 Baurowicz , Cirok, 

Zastępca oskarżyciela: p. dr. Aleksander_1; A 

Oskarżyciel: p. A. J. O, Rogosz, vanowioz, 

Obrońca oskarżonych : p. dr. Semilski Teobald 

Qskarżeni: pp- Jan Dobrzański i Bronisław Tana 

Świadkowie. Wezwani przez oskarżyciela : pp- Se- 
weryn Zieliński, pani Antonina Taigner, pani Oswadow. 
Jan Sznejder podporucznik , Franc. Jabłonowski Konstan. 
ty Zardecki, ks. Dwornicki, Władysław Gubrynowicz K j 
nel Piller, Henryk Rewakowicz, Wierciński, Włod. Q6 ski 
adm, Dz. Pol., Worowiez. W 

Przez oskarżonych: pp. Władysław Zieliński, Mieczy- 
sław Darowski, Janusz Darowski, Stanisław hr. Załuski 
(nie stawił się), Bolesław Kruszelnicki, Chażewski (nie- 
wiadomo gdzie się znajduje), Głowacki urzęd. kasy 08SZcz 
w Tarnowie (z powodu słabości nie może być obecnym — 
p. Dobrzański twierdzi, że zdrów, tylke że nie chee przy- 
jechać), Czesław Pieniążek, Ludwik hr. Dębicki , dr. Sto- 
jałowski (słaby), Anton: Skotnicki, Piotr Suchodolski (nie 
stawił się, ale sąd wezwał telegrafńicznie), Błaszczekiewi- 
8Z0WA, 

Hozprawa toczy się o korespondenej i ną ` 
Gazecie Narodowej nr. 231 m a afk (625 
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koło którego cała rozprawa toczyć się będzie. Ustęp ten 
brzmi dosłownie: i 

„Piszecie wyjaśnienie panu A. J. O. Rogoszowi, co 
jest Erpressung, co kradzież, co oszustwo, a co jest gor- 
szem i dla mężczyzny kaniebniejszem jeszcze od tych zbro- 
dni zarobkowaniem? Jak widzimy jest to bardzo szacowny 
materjał do pouczania, ale naprzód Gazetę zapewniam, F 
to groch o ścianę rzucany... daremne zabiegi |-—Może R 
że przykładami łatwiej do mózgownicy przystąpisz, A 
rej wyrodziły się już raz „ciernie“ EERO MAN i 
nia publiczności. Jak widzimy, ostro wziął się Pan % : 
O. Rogosz do Gazety — chciał wydać niby proces © Ar- 

Gazeta musiała mu znów jakieś 
pressung , bo zapewne NE kład do brzy- 
„ciernie“ wbić w głowę. Pozwólcie, że P A przy 
kładów podanych w Gazecie jeden (qr adany dla pu- 
blicznego ponowienia dodamy. Otóż t T przykład, 00 
Erpressung a co kradete ż. Był sobie literat a był so- 
bie pan Seweryn Zieliński, który miał zegarek, pulares i 

rtmonetkę i rewolwer i płaszcz 1 coś jeszcze przy ze- 
> x iono mu ten zegarek itd. Znał złodzieja do- 
„z po przyjsł go do siebie gościnnie na noc, ale ten 
aseda a po dokonanej kradzieży podobnej (lecz jeszcze 
od warunkami gorszemi, bo przez wyłamanie zamków u 
snajomego, do którego wprosił się na noc i w chwili gdy 
ten wyszedł był z domu) umknął za granicę i pod przy- 
branem nazwiskiem jako niby emigrant polityczny wałęsał 
się po Świecie, a p. Z. wałęsać „się za nim nie mógł. Zło- 
dziej ten niebawem stał się głośnym człowiekiem. Wyda- 
wał powieści i romanse, został właścicielem i głównym 
redaktorem jednego polskiego dziennika. _P. Z. ani na 
myśl nie przyszło, żeby znany mu złodziej , którego już 
arọ latek szuka, wykierował się na właściciela i główne- 
go redaktora pisma, które radeby dziś całą „społeczność 
naszą ukwalifikować „do Brygidek*. AŻ raz wiedziony po- 
dobieństwem, jak mu się zduwało—-imienia tylko, idzie do 
administracji tego dziennika_i wyobraźcie sobie państwo— 
w osobie właściciela i głównego redaktora poznaje czło- 
wieka, który go pozbawił posiadania zegarka, portmonetki, 
djaszcza i rewolweru itd, Nie dowierzał oczom swoim, 
ale po krótkiej rozmowie poznał tożsamość osoby. Poga- 
dąpks z panem głównym redaktorem była taka: , 

— kradłeś bratku zegarek itd., gdzie jest, oddaj ? 

—.Ależ pan się zapewne mylisz—jaki—kiedy? | 

— Nie mylę się panie — jesteś ten sam. Jeżeli ze- 
chcesz się wykręcać, idę zaraz do sądu. i 

— Ależ panie dobrodzieju, to był tylko Żart nie- 
wczesny z mej strony, Teraz zajmuję publiczne stanowi- 
sko, MOŻESZ mię zabić, pozbawić karjery, przecież nie ze- 
chce*Z szlachetny panie chwilę zapomnienia się piętnować 
obelga na całe życie. A A 

— Ąleż dobrze to wszystko, tymczasem ja chcę mieć 
mój zegarek itd, 

— Zegarka itd. nie mam już — ale szkodę jestem w 
stanie bonifikować panu dobrodziejowi—tylko w tej chwili 
pie mat grosza. 

— Odszkoduj zaraz—albo idę do 

— W sądzie pan dobrodziej mie nie 
dowodów dokonanego czynu. . ; 

— Odszkoduj zaraz, mam świadków, zmuszę cię są- 
dem karnym i sądem opinji publicznej. 

— Dam panu dobrodziejowi—ot daję zaraz — masż 


agdu ! 
zyska, bo brak 


a conto 50 zł., bo więcej nie mam; tylko racz milczeć o 


tem co zaszło.* 

Sąd przystępuje do strony formalnej — i zapytuje o- 
skarżonych o imię, nazwisko itd. 

Staje p. Jan Dobrzański 54 lat, wyz. gr. kat. wdo- 
wiec, ojciec Bga dzieci, w Steżnicy w Sanockiem urodzony, 
właściciel i redaktor Gazety Narodowej. 

Poczem Bronisław Zamorski 40 lat, rz. kat. w 
Manajowie w Złoczowskiem urodzony, ojciec l dziecka, 
pyły dzierżawca Pohorylec, obecnie bezpłatny praktykant 
w banku włościańskim. : 

Następnie powstaje spór między zastępcą oskarżyciela 
i obrońcą — o niestawiających się świadków ze strony o- 
akarżonych , a osobliwie chodzi im o p. Suchodolskiego 
traktjernika z Mikołajowa i p. Błaszczekie wiczowej z Kra- 
kowa — z tego powodu zapowiada nawet obrońca wniosek 
nieważności—a gdy zastępua sądzi, że nawet prawnie nie 
moga być dopuszczeni, z powodu że nie zostały im dorę- 
czone wezwania 3 dni przed rozprawą, gdyż dopiero 9. 
b. m. a dzień doręczenia się nie liczy; sąd udaje się na 
ustęp, w celu naradzenia się nad tą kwestją — a wróci- 
wszy oświadcza: Że co do kwestji dopuszczenia przychyla 
się do wniosku obrońcy, że zarządził w telegraficznej dro- 
dze wszelkie potrzebne kroki, aby świadkowie stanęli. Co 
się tyczy świadków: Chażewskiego i hr. Załuskiego, tych 
nie można odszukać. (C. d. n.) 


Dział literacko-artystyczny. 
(à. 13 stycznia.) 


Kronika teatralna. Dziś (13. b. m.) na do- 
chód zakładu ciemnych we Lwowie opera Moniu- 
ski Halka z panią Dowiakowską w partji tytułowej. W a- 
kcie Lym polonez, a następnie mazur błękitny wykonają 
panie Linkowska, Sułkowska , Wachsówna i Manowska, i 
PP- Ładnowski, Woleński, Dobrzański i Kwieciński. 

* Jutro we środę 14. b. m. na dochód kapelmistrza 

Henryka Jareckiego opera-buffo w 4 obrazach p. 
n. Sinobrody. , : s 

Á „Prawita poświęcony prawu i admi- 
nistracji , wychodzić będzie w tym roku pod redakcją dr. 
Czemeryński€80 i dr. Tilla, Rozszerzywszy roZ- 

i : edakcja ogłasza pro IE > 
miar pisma swego Tej3XeJ Program w istocie bar 
dso ponętny dla mężów zawodu prawniczego, Obok arty- 
kułów naukowych i praktycznych, zamieszczać będzie od- 
tąd „Prawnikć przeglądy tygodniowe 0 Prawodawczego 
i zagranicznego, recenzje 1 bibliogratie, udzież 3 madono: 
ści urzędowe. Pierwszy numer tego RE Ju sil poja- 
wil i zawiera następujące przedmioty: » przesileniach 
giełdowych*, przez dr. Bilińskiego» prof, uniwersytetu; 


DZIENNIK POLSKI 


Q dowodzie z wysłuchania stron, jako świadków“, przez 

r. Balasitsa, „Przegląd tygodniowy*; „Praktyka są- 
dowa i administracyjna“; „Literatura prawnicza“; dr. Ka- 
bata postępowanie w sprawach drobnostkowych ; „ Wiado- 
mości potoczne: W sprawie polskiej terminologji prawni- 
czej“. Pismu temu w obecnej formie możemy rokować po- 
wodzenie i zalecamy je naszym prawnikom. 


nisterjalnem z d. 25. października 1859 do l. 24295 
uznany został zakładem powszechnym i publicznym; 
z uwagi, że według rozporządzenia ministerjalnego z 
dnia 4. grudnia 1856 r. l. 26.641 orzekającego, jakie 
szpitale mają być uznane powszechnemi i publicznemi, 
jedną z głównych cech takich zakładów jest: iż wszy- 
stkich chorych bez różnicy, a więc i żydów przyjmo- 
wać są obowiązane, z uwagi nareszcie, że rozporzą- 
dzenie ministerjalne z dnia 25. października 1859 1. 
24.295, uznające szpital lwowski zakładem powsze- 
chnym i publicznym jako ogólne i późniejsze znosi 
wyjątkowe i wcześniejsze rozporządzenie gubernjalne 
z d. 17. lipca 1829 1. 29.709, mocą którego szpital 
lwowski mie jest obowiązany przyjmować chorych ży- 
dów, równie jak dekret kancelarji nadwornej z 2. li- 
stopada 1837 r. 1. 26.881, którym legata przymusowe 
od spadków po zmarłych a w obrębie miasta Lwowa 
zamieszkałych izraelitach, przyznane zostały tutejsze- 
mu szpitalowi prywatnemu żydowskiemu, za to zaś 
szpital powszechny od przyjmowania chorych żydów 
uwolnionym został. 


Wyciag z dz. urz. Gas. Haoow. z dnia 12, stycznia, 
Edykta. Krakowski sąd kraj. zawiadamia Wład. Strażyńskiego 
o nakazie zapłaty 3000 złr. na rzecz J. „Isenberga. Sąd obwod. 
w Tarnowie zawiadamia Florj. Ortyhskiego o nakazie zapłaty 
100 zł. na rzecz M. Getzlowej. Licytacje. W sąd. ohw. w Prze- 
myślu 26. b. m. dobra Olszany z przyległ.; cena wyw. 430.000 
złr. Konkurs. Posada zastępey prokuratora przy sąd. powiat. 
w Kętach. 
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Rafinerja spirytusu Julinsza MiKolasza notuje 
spirytus rafinowany stopień 70, spirytus rafinowany x anyżem sto- 
pień 73 ct. 


Sejm galicyjski. 


XX posiedzenie d. 12. stycznia. 
ne jeszcze na porannem posiedzeniu ustawy; 
jące ustawę gminną opiewają: 

Ustawa z dnia... dla królestwa Galicji i Lodomecji 
z Wiełkiem księstwem Krakowskiem, zmieniająca ai 
$$. 50. i 51. ustawy o repr. pow. z 12. sierpnia 1566. AA 
z uchwałą Sejmu Mojego królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam : a A è R 

Art. I. $$. 50. i 51. ustawy o reprezentacji powiatowej A: 
12. sierpnia 1866 L. 21. D. u. kr. w dotychczasowem brzmieniu, 
zostają uchyłone i mają brzmieć, jak następuje: . 

8. 50. Rządowi służy prawo nadzoru nad repreza PŁ 
wiatową w tym kierunku, ażeby ta reprezentacja nie prze "| a 
swego zakresu działania i nie działała przeciw ak ) kodowa 
wom. To prawo nadzoru wykonywa polityczna Wła za a aa 
przez polityczną Władzę powiatową, znajdującą 804 A i 
reprezentacji powiatowej. Polityczna Władza poni »» UR sn, 
w tym celu żądać udzielenia sobie uchwał i potrze y z kóz 
jaśnień. Przełożony tej Władzy lub jego gelegow ny wa ee z 
mym na posiedzeniach, Rady powiatowej i Wydzia +, SDA =. 
może każdego czasu zabierać głos, wszelako nie PE OŚ Bak 
cemu. *) Wszakże jego miebecność nie K E slot Rok 
nóści uchwał na niem powziętych, jeżeli o mającem się odbyć posie 
dzeniu został zawiadomiony. p e 

§. 51. Polityczna Władza krajowa rozstrzyga rekarsa przeciw 
takim uchwałom reprozentacji powiatowej, przez które istniejące 
ustawy są naruszone, lub błędnie zastosowane. „M 4 

Rekurs ma być wniesiony w nieprzekraczalnym. terminie dni 
czternastu od dnia ogtoszenia lub doręczenia. Jeżeli kts 
powiatowa powzięła uchwałę, która przekracza Je) zakres dziatania 
lub sprzeciwia sie ustawom, polityczna Władza powiatowa ma pra- 
wo i obowiązek: wstrzymać jej wykonanie w przeciągu dni czternastu 
od powzięcia uchwały; jednakowoż obowiązaną Jest, przed upływem 
tego terminu przedłożyć pytanie, czy uchwału może być wykonaniu, 
politycznej Władzy krajowej, która sa rozstrzygnieniem, ma sę 
porozumieć z Wydziałem krajowym. Ja. 

Przeciw orzeczeniu politycznej Władzy krajowej służy rekurs 
do właściwego ministerstwa. Polityczna Władza powiatowa nie może 
odmówić Wydziałowi powiatowenu urzedowe) pomocy do wykonania 
uchwał Reprezentacji powiatowej, jeżeli : a) nienasiąpito zawieszenie 
tychże w wyż wskazanym terminie czternastodniowym, lu» zawieszenie 
to uchylonem zostało przez wyższą Władzę rządową, i b) jeżeli 
uchwała stała sie prawomocną w skutek mie założenia rekursu, lub 
odrzucenia takowego przez właścinę władzę (Wydział krajowy $. 
49.) lub władzę rządową. | > | 

Art. II. Wykonanie tej ustawy połecam Mojemu Ministrowi 
spraw wewnętranych. 

Ustawa z dnia... dla królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem zmieniająca postanowienia 

44, ust. o repr. pow. z dnia 12. sierpnia 1866. Zgodnie z u- 
chwałą Sejmu Mojego królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
ksiestwem Jlrakowskiem rozporządzam : $. 44. ustawy o reprezen- 
tagji powiatowej z dnia 12. sicvpnia 1866. I, 21 D. u. k. w do- 
tycbczasowem brzmieniu zostąje uchylonym, i ma brzmieć jak 
następuje : 4 

5. 44. Jeżeli Przewodniczący sadzi, że uchwała Rady powia- 
towej lub Wydziału powiatowego przekracza ich zakres działania, 
lub, że sprzeciwia się ustawom, obowiązanym jest, zawiesić 
uchwałę i o rozstrzygnienie, czy uchwała może być wykonaną 
lub nie, udać się przez polityczną Władzę powiatową do polity- 
cznej Władzy krajowej, która przed rozstrzygnieniem ma porozue 
mieć się z Wydziałem krajowym. : JE e 

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministrowi 
spraw wewnętrznych. 

Przy ustawie pierwszej komisarz rządowy uczynił 
zarzut, że termin l4dniowy do rekursu jest zbyt kró- 
tki. Kilku mowców usprawiedliwiło to postanowienie, 
i uchwalono ustawę w tekście niezmienionym. Prze- 
ciwko głosował tylko — jeśli się nie mylimy — hr. 
Gołuchowski, i zdaje nam się, że przyjęcie tego pun- 
ktu może zakwestjonować sankcję. 

Na wieczornen posiedzeniu uchwalono jeszcze dal- 
szych 5 ustaw zmieniających ustawę gminną. Poda- 
my je w następnym numerze. Następnie. dr. Hoszard 
przedłożył sprawozdanie komisji administracyjnej w 
sprawie zniesienia zakazu przyjmowania żydów do lwo- 
wskiego szpitalu powszechnego. Sprawozdanie opiewa : 

Wydział krajowy przedkłada Wysokiemu eima: 
wi projekt do ustawy, składającej się z dwóch arty- 
kułów. W pierwszym wnosi, aby do lwowskiego szpi- 
tala powszechnego przyjmowani byli chorzy izraelici 
na równi z chorymi innych wyznań. 

W drugim zaś, aby legata prawne od spadku po 
zmarłych we Lwowie izraelitach, przyznane dekretem 
kancelarji nadwornej z dnia 2. listopada 1873 r. szpi- 
talowi żydowskiemu, wpływały nadal do kasy lwo- 
wskiego szpitalu powszechnego. 2 

Z uwagi, że szpital lwowski rozporządzeniem mi- 


Komisja administracyjna mniema, że według istnie 
iących przepisów, żydzi do szpitala powszechnego lwo- 
wskiego przyjmowani być powinni, że zatem nie za- 
chodzi żadna potrzeba już obowiązujące przepisy no- 
wą ustawą potwierdzać, wnosi zatem: 


„ Wysoka Izba przechodzi nad Art. I. przedłoże- 
nia Wydziału krajowego do porządku dziennego. 


Ponieważ jednak Najjaśniejszy Pan dekretem kan- 
celarji nadwornej 7 19. sierpnia 1816 r. raczył przy- 
znać lwowskiemu szpitalowi powszechnemu prawo po- 
bierania legatów prawnych od wszystkich spadków po 
zmarłych mieszkańcach Lwowa, i prawo to część do- 
chodów a względnie majątku szpitala powszechnego 
stanowiło; 

Ponieważ dekret kancelarji nadwornej z d. 2. li- 
stopada 1837r. legata prawne po zmarłych izraelitach 
tutejszemu szpitalowi żydowskiemu przyznaje, tylko 
pod warunkiem, że „przez to* szpital powszechny 
od przyjmowania chorych żydów uwolniony będzie; 

ponieważ warunek ten rozporządzeniem ministe- 


rjalnem z d. 25, października 1859 r. l. 24,295 pra- 
wnie zniesionym został; 


przeto komisja administracyjna za słuszne uznaje, 


żeby część dochodu szpitalowi powszechnemu tylko 


warunkowo odjęta, po ustaniu warunku temuż przy- 
wróconą zostaia, wnósi zatem: 
LE z raczy uchwalić następującą ustawę: 
i ry) ut L Najwyższym dekretem z dnia 19. sier- 
pnia 181 i z dnia 


ż S5- 19. lutego 1817 r. ustanowione i 
szpitalowi powszechnemu lwowskiemu nadane , a de- 


kretem a nadwornej z dnia 2. listopada 1837 
roku żydowskiemu przyznane legata prawne od spad- 
ku po zmarłych Izraelitach we Lwowie zamieszkałych, 
będą od dnia wejścia w wykonanie tej ustawy wpły- 
wać do kasy lwowskiego szpitala powszechnego. 

Artykuł II. | Wykonanie niniejszej ustawy pole- 
cam mojemu m_nistrowl spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości. 

W dyskusji nadtem Haller proponował zamie- 
cić podług wuiosku Wydziału krajowego jako $. 1.: 
„Do lwowskiego szpitalu powszechnego będą przyjmo- 
wani chorzy Izraelici na równi z chorymi innych wy- 
znań”, To samo popierał Krzeczunowicz, Madejski i 
Zyblikiewicz, ponieważ zdawało im się, że prawo ta- 
kie trzeba żydom dopiero nadać, dziś go bowiem 
mimo (Qrundrechtów, zdaniem tych panów nie mają. 
Sprawozdawca Hoszard był odwrotnego zdania i mnie- 
mał, że żydzi już dzis mają prawo wzmiankowane. 
Wniosek Haliera przyjęto jako art. l., a artykuł II. 
uchwalony został w zmienionej stylistycznie osnowie. 

Sprawozdania komisji petycyjnej zapełniły zna- 
czną część posiedzenia. Serwatowski przedłożył pe- 
tycję komitetu gal. Towarzystwa gospod. o wzięcie 6 
profesorów szkoły dublańskiej na etat krajowy z pra- 
wem emerytury. Komisja petycyjna wnosi: 1) Sejm 
zgadza się w zasadzie na to i upoważnia Wydział 
krajowy do rokowań z ministerstwem rolnietwa i To- 
warzystwem agronomicznem, z poleceniem przedłoże- 
nia sprawozdania na najbliższej sesji. 2) Poleca Wy- 
działowi krajowemu, aby już na rok bieżący wyjednał 
odpowiednią subwencję od ministerstwa. Uchwalono bez 
dyskusji. à 

Golejewski przedstawia petycję pp. Benedykty- 
nek oriniańskich we Lwowie o subwencję 4.000 złr. 
na pokrycie reszty kosztów odbudowania spalonego 
prea 2 laty gmachu klasztornego. Komisja wnosi: 

olecić Wydziałowi zbadanie kwoty i wypłatę ta. 
kowej. 

Nadto załatwiono jeszcze dwie petycje, z których 
jedna tyczyłu się regulacji Wisły od ujścia Przemszy 
aż do Krakowa, i aostała odesłaną do prezydjum na- 
miestnictwa dla uwzgłędnienia, a druga lepszej opieki 
nad lwowskiemi i krakowskiemi archiwami dawniej. 
szych aktów grodzkich; p. Szujski żądał bezawło- 
| cznego objęcia tych archiwów pod zarząd Wydziału 
krajowego. Pietruski oświadezył, że Wydział go- 
tów to zrobić, byle tylko wyasygnowano potrzebne na 
to fundusze. Przyjęto jednak wniosek komisji, pole- 
cający Wydziałowi krajowemu, by na najbliższą sesję 
wygotował projekt objęcia i zarządu tych archiwów, 
a zarazem wzywający, aby rząd tymczasem lepszą nad 
niemi miał opiekę. 

Szujski przedkłada petycję gminy m. Sanoka 
o ułatwienie założenia gimnazjum realnego tamże a 
wnioskiem: odstąpić Wydziałowi celem rokowań 4 rzą- 
dem. Uchwałono bez dyskusji. 

Dwie petycje Towarzystwa pedagogicznego o zmia- 
nę $. 12. ustawy o prawnych stosunkach stanu nau- 
czycielskiego, dotyczącego liczenia kwinkwenjów dla 


Uchwalo- 


zmienia- 


*) Zmieniony 3. ustęp $. 50. brzmi obecnie : 

Przełożony tej Władzy lub jego delegowany ma także prawo 
i może być obecnym na posiedzeniach Rady powiatowej, i każdego 
czasu, wszelako bez przerywania mowcy, zabierać głos; w głoso- 
waniu jednak wtenczas ma tylko udzia, jeżeli jest członkiem Ra- 
dy powiatowej. j j 

*x) Zmieniony 2. ustęp §. 51. brzmi obecnie: 

Jeżeli Reprezentacja powiatowa poweźmie uchwałę , która 
przekracza jej zakres działania, lub spłzeciwia się ustawom, po- 
lityczna Władza powiatowa ma prawo 1 obowiązek wstrzymać jej 
wykonanie, niezwłocznie jednak przedłożyć powinna pytanie, czy 
uchwała może być wykonaną iub nie, politycznej „Władzy krajo- 
wej, która przed rozstrzygnieniem ma się porozumieć z Wydzia- 
em krajowym. 


i 


"składa się z trzech powieści humorystycznych, 


nauczycieli ludowych, po obszernem motywowaniu do- 
znały przejścia do porządku dziennego. 

Marszałek zarządził wybór jednego członka 
Wydziału krajowego (w miejsce ś.p. Ławrowskiego) 
z kurji mniejszych posiadłości. Wybrany został dr. 
Wereszczyński 32 głosami przeciwko Antoniewiczowi, 
który otrzymał 27 głosów. 

Dr. Rydzowski wniósł petycję Towarzystwa 
prawniczego lwowskiego w przedmiocie poprawniejsze- 
go języka w polskich egzemplarzach Jz. Ustaw pań- 
stwa. Uchwalono odnieść się do rządu o to, aby przy 
redakcji tego Dziennika wzywał interwencji Akademji 
krakowskiej. 

Pod koniec posiedzenia, złożono do laski dwa no- 
we wnioski dążące do utrwalenia rezolucji, aby rząd 
w drodze ustawodawczej przy odpisywaniu podatków 
gruntowych uwzględnił także takie klęski elementar- 
ne, jak myszy polne, mróz itp. 

godz. 9. zamknięto posiedzenie. Następne jutro 
o godzinie 11. z rana. Na porządku dziennym około 
dwadzieścia przedmiotów, między temi pierwsze czy- 
tanie kilku wniosków Świeżo do laski wniesionych, 
tudzież budżet na r. 1874, jako też administracyjne 
rzeczy, tyczące się szpitalu lwowskiego. 

Na tem posiedzeniu rozdano już projekt wykupna 
prawa propinacji. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś wieczorem o godz. 6. w sali ratu- 
szowej walne Zgromadzenie wyborców m. 
Lwowa dla wysłuchania kandydatów na 
posła (w miejsce Dra Ziemiaikowskiego). Z Kra- 
kowa przybył Dr. Warszauer kandydować. Zawezwani 
są prócz tego, jak wiadomo Ir. Koliszer Juljusz, Dr. 
Madejski, Dr. Małecki Ant., Skrzyński Ludwik i Dr. 
Zibyszewski. 


Wiedeń, d. 13. stycznia, 10 godz. 30 mint. 

Akcje kredytowe 241-25; Anglosy 152-—; Unionbank 128 25; 
Vereinsbank 19—; Karola Ludwika 23050, Kolei połud. 167 —, 
Banku franc,-austr. 4125; Baubank 73—; Losy 1860 
Tramway ——; Napolaondor —'—. Usp.: bardzo mocne, ożywione. 


—— 


oea a A O 
Kelegrafoewane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d 12. stycznia, 3 godz. 20 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 smłr. 55 ct. ; 

w miebrze 74-40; Losy pożyczki s 1850 r. L00—; Akcje banku 

wiedeńskiego 1026—; Akcje banku kredytowego 240:75; Londya 

11375; Srebro 106-75; Napoleondor 9-06. 

Akcje banku franko-austr. 41 25; węgierskie akcje kredytawa 
13%—;, akcja banku angl.-austz. 151-—; Banku Zwiąsk. 126-50, 
kolei Karola- Ludwika 209 50, kolei siedmiogrodz. ——; kole: 
połudn. 166:50, kolei alfdldzkiej 147—;, kolei Elżbiety 222—.- 
kolei lwowako- czerniow. 143 —;, kolei węg. półn.-wachod. 197 50; 
Vereinabank 1850; kolci Rudolfa 15850, kolni wag. wschodnie 
50:50; ssalicyjskie obligacie indemnisacyjne 7650: losy z roka 
1864 13525; akcje kolei IKonxycko-Oderberg. 13950; Verkehrs- 
bank-Ac'ien 125:—; Losy tureckie 50—; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 11:25; Kolej państw. 339-—, Wienor Bank Vere 
66:—; Wiener Bauverein 3575; Hypoth.- Bentenbank 2150; 
Rosyjskie Banknoty 1:51. Usp.: bardzo mocne. 

Berltu, Mosk. noty bank, 919/,; anst.zakcje kredyt. 1423/,; 
lombardy 97'/,; akcje galicyjskie 102—; kolei państwowej 201—; 
kolei rumuńsxiej 30:— ; austr. noty bankowe 88'/, Losy z rokn 
1864 —.— Usposobienie: —, 

Paryż, Renta 5875; Lombardy—*— Urp.: mdłe. 


w l 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
dworzec: x Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9.g. 45.m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — x Czerniowiec: 3. g. 58. m. rano 
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwoło- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — do Czerniowiec: 6. g.17* 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w noey — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. g 
7. m. rado. 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m, w nocy i 12. g. 26. m. w południe. 


Przyjechali do Lwowa od 12. do 13. stycznia. 

Hotel Zorża. L. hr. Poniński z Kowalówki, C. hr. Po- 
niatowski, Dr. F. Hlawaczek i M. hr. Stadnicka = za kordonu, 
K. hr. Wodzicki i St. Garapich z Olejowa, J. Mazaraki z Nesto- 
rowie, F, Turkułł z Seredna. 

Hotel Europejski. B. Podgórski z Stanisławowa, J. 
Tyszkowski z Humnisk, A. Martina z Pesztu, Q. Piotrowski 
z Krakowa, 

Hotel Angielski. T. Kownacki z SŚwitażowa, F. Szcze- 
panowski z Sokoła, A. Serwatowski z Bucniowa, A. Udrycki 
z Mosta. 

Hotel Krakowski. St. Szczurowski z Szezurowa. 


Największym i najbardziej zajmojącym kalendarzem 


na rok 1874 jest 


Kalendarz Rodzin polskich 


wraz z kalendarzem Ghochlika 
ozdobiony 12 hnmorystycznemi ilustracjami. 


Część literacka, prócz rocznika Chochlika, 


między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Polskie szczęście." Cały kalendarz obej- 
muje 19 arkuszy ścisłego druku. 
Cena egzemplarza tylko 50 centów. 
Biorący tuzinami otrzymują stosowny rabat. 


Zamówienia przyjmują: Drukarnia i Admi- 
mistracja .„Dziennika Polskiego ** tudzież 
księgarnia GGubrymowicza i Schmidta we Lwowie. 


Proszę Pama, abyś raczył to moje oświad= 
Perer Castelli, proboszcz w Prunetto. 


Wiedeń, Praterstrasse, 22. mja 1871. 


L. Grossmann. 


5 funtów 10 sfr T 


Czekolada w proszkn lub w £8 
120 filiżanek 10 zżr., 
Wallfischgasse 0, 


Leopolda Rot 
w PESZCIE : = 
go; w RZESZOWIE: u J. 


Lwów s Isby handlowej pożyczki loteryjma, płacą kądają | płacą Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i aiły bes ekarntw i kosztów 
dnia 10. stycznia. Losy 70ł5%* = roku 180 "TE a0 — Akcje wiedeńskie do obr.płod. | 88 — | 87 — = ali BE 
m. akcje za wrtuk. : : | e Tam REE evalescière du arry 
Boloi gal, Kazoo nieckiej © Sundh, poi god | |E n Tetea UER z Londynu. 
` » . pa „1 w | SIE 
Bitu Ear "wg s pea. Ble 5 z anome "iE i: e 50 TE a 1 ep Fiddes s | 35— | 88 — Żadna choroba nie oprze się delikatnej „Revalescićre du Barry," która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cirepienia 
` Listy zam. za 100 sir. » Beg. parowej m» Damaja | g4 — | 3 — u 8a, Miśtłeiy 5 pro. za - żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkały, suchoty, 
a „A. galic. Spro. We f o . kalęcła Balm . ~ * | g160| 2060 . an "reg . . || 9575 | 85 z i astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
Tom. kro 5 tka "oe s > kuy = Z "Va > n rad. Bt soh, PH a 50 HA — | krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reamatyzm, geściec, blednicę. 
Banku Dipot. "antispinn f prO. n hr, "Bt, Genola „+ «|| gy 50 2250 ` pouan. St. KOC? s 15 ni z Oto wyciag z T5.0UU świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom. 
adu kred. Wwłośo. = * a Budy + | 39.507] S5EX m Many 1870-1314 6 pr 
r M ua i90 =t 1. Br. We PRE E= n pół O. F. 100 1801 | rrżaaj kryfea Ceriyfikai Nr. 6S.471. i = i f ' a 
godemniescyjne galicyjskie è || =- „ hr. Keglewich * „AlE nt ares E E a. 3— | 87 — Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwnletniem twojej cudownej „Revalescićre du Barry,“ nie czuję więcej 
pok. glod. z r. 1866 po Tpros e | gs | 239 — u Budoia o. | 18- „ %echod. czosk, za 100 mę, || 105 25 | 105 — | ciężaru mojej starości, a liczę lat 84, — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój stał się tak dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek 
Losy 13 aAA O | ŻE Kr na SA bank. s5 -- | 128 — Tii aaa A = m= . | 9550| 95 — . mój jest zdrów, tak, jakbym miał lat 30, jednem słowem, jestem zdrów, każe, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam 
Nagi $ 536| 536 Aa i ae. Perap £ aco | z 95 Ko SRD ae VE p Ara ala ; dosyć długie przechadzki piechotą, umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. 
Dat Maraki X a E | 650 rządowej fr. a. _ „ , ||g4! — | 330 — — m aurabrzo . „ | | gaqs | gg go ) czenie publicznie ogłosić, Z szacunkiem i wdzięcznością Ks. 
5 „jeondar a .Aq Ode) wie 5 s7 p aóbodniej aea, Biżb. O, | 223 75 | 22 25 Eol, gaion KALYO amx "Pt 
EN imperat teki © |x| 168 apertan o 9 0|rmmojac=|| rapie roman u: Juma PSE | Certyfikat Nr. 74.605. 
Baba] rosy! papierowy » TES = galicyjskiej  » + o | 239 go a lmow.-czern. po 800 złr. s h Nie wiem jak Panu podziękować za zbawienny skutek twojej „Revelescióre du Barry.“ Cierpiałem na kurcze żołądkowe 
Proskis biloty Easowe - + r s m cu : peer zy © ka: ie z (w srobrza 3 =: = p 3 — u 25 ; kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. 
-— KĘ „A MATE WEF JĄ LEE 
wioaeń ; ?- "Ucznia, s ca p -a gaddaiestre uk: == | mA | ; JA : s Na. ; lekarstwzch 
Bpen, sjed, drog. poź. Bank. + e E = s u Weg. pół: wschadn.  « >  Bykowek AG ——| -= „Revalesciśre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na le 
s E m n SE | 3 „ arcyka. Rudolfa 200 sir. ar. a siočmiogro; aape 84 50 | 84 — į Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 
$ Oblig. ina. 2#- W aal] ss = . = apple = „ kk ZNAJ ZA UG WEI af j 12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. 
0 0 8 | modak | 76 — | 25 — a keozodzkiej "28 Winoc.-cżask, po 300 złr. bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 
BY ae spie. e | Tę 4 75 n ataki, prs P {w srebrze 5 pro. e --| mo | na 288 filiżanek 20 zir, na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. | z E EA 
z Aa GNT A z4 50 | 18 68 » ae EEE: zł, Mag, pray. yszemygł. e rs o SE | jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescióre* swoją xa P 
ET » alicyjaka = | == a pa so wę. a Ed ZEP" «R lub pobraniem pocztowem. 1 
Gz. kol 300 pro. 500 | gg 1. kraqpjsrka Józefa « + Duka ik naję. A 5030 |,75 aa Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bn E E 
w 190 r. a | Nanku narod. auswjas. + - abrączkowy . + =- | — -- | w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, c. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w ap 
AAE REE o EYE . Nanglenngoć = ja” © 903| 90% | nod Gwiazdą i Ignacego Scehnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowiecza; we LWOWIE: u Piotra Mikolazchz, aptekarza, 
Ę Suworeny angielakia , 11 40 | 11 30 : > 3 z 7 A Schnbutha i Juliusza Koiasz; 
5 a Bngl-węg. « + Impefjaż moskiewski z ZEW Ma lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Behn! ] 
ADREZ 2 : Srebro . - + + + 108 35 | 106 10 | Józef% v. TÓrók, aptekarza; w PRADZE: n Józefa Fürsta; w PRZEMYSLU: u Edwarda Macha 
. > REGI : frshro, Eupany . > F 106 75 | 108 95 Schaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdg i z = 7 A Pr) > 


az bomu, 


mme-oMz p PG. O. O PEZT"ETY WYPĘJIIEDYTZ"" 


e DZIENNIK POLSKI. 
Piono. |Ekspedytor pocztowy P I G U I K I M Q R I o 0 N A 4 


zostający dłuższy czas przy pocztach 
ić si Basi pac wiekszyc zukuj 3 : = z p 

wi n GA ia si Zarządu pkszych, poszukuje od 5. lutego umie- Są tylko te prawdziwe, które Się wyrabiają u nas w Londynie 

< amże; oraz > ać 3 E > 

Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest od dawna domowi 


szczenia. Zgłoszenia pod litera M. 
restante Drohobycz. - me; 5 > 
LESNICZY handlow emu pod firmą: 
ROS. KANDÓ A. JULJUSZ GROSSE w KRAKOWIE. 


Świeży co 10 dni 
mieszczenie w tychże dobrach. 162 1-1 Nie mamy w Paryżu żadnego składu 
, 


malec do paczków 


EJ i przest 

n _——-... . u uoe..|| użytku domowego 1 ft 44 ęt.| wszelkiemi fałszywemi wyrobami. ESA ERD "piżed 

Potzebny jest fachowy dO sta guio” 1. 46 ; ai PEF l | 
y Jes y Słonina gruba I a Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 


Karafjoły śwież t Y 3 A e 
sę od ct. YU do 120 1060 9—12 Podpisano : Morison 


eksploatacji nafty. 


Zgłosić się do biura adwokata 


$ Comp. 


poleca 


Karol Klimowicz 


Dr. Krattera we Lwowie przed ga Wao wa E a F » 
30. b. m. 1109 2—3 RE ? © s RY 
M a 2 Najtańsze i najlepsze. ŚR W Ņ 
a RAE r OP 6 s y 
mila od Lwowa, w Braa- 3 | Okruchy herbaclanng A 1 P % l SAET 8 
| AE oa K ej w głównym składzie z AF N SPA. F Sy 
; ý tów obejmująca, z wol- N A) 4 U - OR 
ćw ania a M: (i: wiado- |] + H E R B AT Y = . - 
disa Wałowa, IL lairo. r aeos 8-8 i Z funt złe. 1-20, najlepszy złr. 1:50 kę: SKŁAD FORTEPIANOW 
Rudolf R Baheti 1+ Fry. Schubutha i Sym s SŁYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
[|1064 we Lwowie,  3—6|7* 
4 [| przy Rynku pod 1. 45. We Lwowie, 


HANDEL TOWARÓW Najtańsze i najlepsze. 


korzennych i mięszanych 


w Tłumaczu. 


Poleca P. T. Publiczności najrozmaitsze towary 
w najlepszej jakości, tak odnoszące się do zao- 
patrywania potrzeb domowych codziennego ży- 
cia, jako też służące do zaspokojenia potrzeb 
rolniczych okolicznych gospodarzy i t. p. 


Ceny nader przystepne. 
MĘ Za © zir. "TĘ 


pozbędzie się każdy majuporczywszej 


MIGREN Y 


za pomocą środka zewnętrznego, zn- 


przy ulicy Hetmańskiej l. 4, (w kamienicy dawniej Gromadzińskiego), 


poleca Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych 


wielki wybór 


FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONIJ, 


2 najpierwszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich i paryskich. 


nicznyeĆ fortepiany wyłącznie z najpierwszych fabryk, tak krajowych jak i zagra- 
i H Powyższy śmiało ręczyć może za ich dəbroć i trwałość. Fortepiany tak 
Listę też i za opłatą miesięczną wypożycza się po cenach najumiarkowańszy oh. 
y z ptowineji prosimy adresowuć do księgarni pod powyższą firmą. 1123 1—4 

(>= z 


Galicyiskie Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 


Obficie zaopatrzony, od wielu lat 
renomowany 


skład zegarków 


M, HERZA 


miejskiego zegarmistrza w Wiedniu, 
Stephansplatz Nr. 6. (Ausseneeite 

l dea Zwettlhoffea) 
przedstawia wiełki wybór wszelkich, dobrze 
uregulowanych zegarków z całoroczną gwa- 

rancją, wedłng cennika. 
Nieuregulowane zegarki o 2 złr. na sztuce 

taniej. 

Genewskie zegarki kieszonkowe 
najdoskonalszej jakości, cechowane w c. k. 
urzędzie cymetniczym. 


pełnie nieszkodliwega i świetnie wypróbowa- |Srebrne zegarki cylindrowe z 4 rubinami . 10—13 złe. D 4 
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dy N p i ji kapitał, który będzie wypłacony 
piękniejsze ze srebrną kopert . 20—23 e 5 A 2 z 
d Mad n ękniej ą kopertą n spadkobier à i śmi 
Mr. Edwar a ejski, > ankry z podwójną kopertą . 18—23 „ 14 r) oś po smiercl zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmieró 
lekarz- homeopata i organop. we Lwowie, * anheg niejsze klem krzy? 7 " : é nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 
ica Sobieskiego 1. 18. 2ZDEPWONEC 0 e ej rzedt - s : 3 r 
1069 nlie 8 6—15 Á A o, E 18—35 , preecjenm HOINKES l GRUCHOL 4 TI A w Nohatynie, X „ b) Pasagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
ERROR pada. |. „Kofi „AMM, we LWOWIE w Rynku, |. 4, szejędz,j Wazy Się w najświeższe materjały, nie U] dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
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ści), Siir ży słabości skółne wsze ilo Jonjkoneri» zira e e IN aka herbata tamie nach fabrycznych do nabycia. ji Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 ent. jeżeli 
n wrzody; B , A eD y wskie i rz i ja r . . az g ió j > i 
kapo rodzaju leczę gruntownie pod gwa- tory w kopertach paktongowych Iad a ŚR M zł 4 |. Również materace, poduszki, kapy i świece If] chce Zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 
g a sadi Fore ze złota talm > E $ no- aj Na: : P 3 EPA E SD . sa : ac 
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dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod uaj. 
ściklejszą dyskrecją. 1068 10—15 

Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służę medykamentami. 


1—? 
Jedynie główny skład utrzymuje 


A. OPUCHLAK we Lwowie 


pod l. 47 m. 
on T Z8, 50 ct tylko, jako cenę BAT 
teczntemiza GE DE p) a losu jest do wygania 


mann 1 DB O dukatów 


w złocie; | 


Zo arazi 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 


Budziki z zegarem 7 złr. 
Budziki z zegarem przy ohudzenin świecę zapala 
jace 9 zir. 
Bndziki hezpieezeństwa z przyrządem do strzału 
alarmowego, Zarazem świecę zapalające 14 złr. 
BĘ Paryzkie buńziki w pięknych brazo- 
wych postumentach 12, E3, 14 zir. 4 


Zegarki wahadłowe własnego wyrobu 


z dwuletni gwarancj. 
Codziennie nakręcające się 13, 14, 15 zł. 
Co * dni nakręcające się 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 zł. 
Wybńające godziny i półgodziny 39, 35, 38 zł. © 
Wybijajace godziny i kwadransc 50, 55, 60, 65 zł. 
Miesięczna regulatory 34, 32, 35, 40 zł, 1 
Upakowanie zegara wahadłowego zł. 1:50—2, 


keja we Lwowie ulica Skarbkowska l. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer- 
nych prospektów ubezpieczenia na życie. 

Galieyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 
na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło it.d. od 
szkód wyrządzonych przez ogień. piorun i eksplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. 

c) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodze- 
nie szkód wszelkiego rodzajn przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 


Przytem poleca : 1058 6— 

Proch herbaciany, funt najle- 
pszego gatunku złr. 1:40. 

RUM londyński 10-letni stary, 


flaszka duża zły, | 
Zamówienia zami 


Dra Patlisona 


WATA GOŚĆCOWA 


łagodzi bezzwłocznie i leczy szybko 


— 


wszelkiego rodzaju, jako to: 


gościec i reumatyzm 


bole twarzy. 


mmm Reparacje najstaranniej usknuteczniają sie; za- 
mówienia zamiejscowe po poprzedniem przesłaniu na- 


WERNER i Spółka 


Loterja ta obiecuje oprócz tego wygrane na 


200, 200, 100, 100 dukatów, 400 guldenów JĘ 


należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 1008 2—? 


: ge w 4 rii a EPM 
iersi, szyi i zębów, gościec leżytości lub pocztowego przekazu , załatwiają się pun- we Lm p K e i wiele ; s Pa 
Piersi "Tkolanach, tirgante „w Sisi neinnar painia aAA PT] ki Rano o O | <=mae 
p a iach cierpienia krzyków |m #4 owais zętići na mman (pod 1. 25 Nowy-Swan paepe A H P i! Rum 
i lędźwi. 1011 7—8 Do łaskawego uwzględnienia! sr” U a erbata. a d C Z k 1 ° ; 


* «r 60.000 złr. 


tość 


Wazystkie moje zegarki są najlepszej U(TZYMIJĄ W Wielkim zapasie na składzie 3000 wygranych 


Jakości, upraszam zatem nie brać ich za jedno z ze- SIECZK A R Ciągnienie nastąpi już 


e) pObpogzicze: po o oar ian pogona OPONA | NIE 17. Lutego 1874. 
1007 systemu Bentala 3 jo Kupujący 5 losów otrzymuje 1 los bezpłatnie, 


Dostać można w aptece pod „Srebrnym | ma się rozumieć I © mniejszych zegarmi- 
Orłem* Zygmunta Ruckera we Lwowie. strzach. 2698 3—19 

Nr. 58 á mała ręczna złr. 50 Przy zamiejscowych zamówieniach npra- 
> Z dużem kołem sza się o przysyłanie należytości i dołączenie do| 4 


zkach po 70 cnt. O a . O . . 
asf gi Najsilniejsze Drożdże. Kawa. 


św zutkie Świeży 


h SŁOSMALEC SKŁZ 


Cukier. 
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przedmiotów znajdnje się zapisanych. 


BAZAR FRIEDMANN, Wien, Pratersirasse 26. 


W Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 66. 
SG Sprzedaż en gros i en detail. — Zlecenia wykonują się za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką, 
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